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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

N r .  ^  & A  w ? r s z c w  c z w a r t e k  11 l i s t o p a d a  1937 r. x t !

5 . 0 0 0  a k a d e m i k ó w  z ł o f  v ł *  h o ł d

P o l e g ł y m  z a  W i e l k ą  P o l s k ę
U r o c z y s t o ś c i  ku c z c i  ś. p. W a c ła w s k i e g o

W  dniu wczorajszym . jakc w  2 WYCIESTWO 
szóstą rocznicę śm ierci a. p. Sta f MŁOł/jCIEŻY
Eio'aw i W acław skego, studenta | Jako p ierwszy przem awiał prze- 
Uniwersytetu Stefana Batorego w  wodm czący Porozum ienia B rat

nich Pom ocy na uczelniach w ar
szawskich, p. M irosław  Ostro- 
męcki, przeprowadzając w  swej 
mowie g'osny rachunek sumienia 
m łodzieży akademickiej z wyni-

z

W iln ie , zamordowanego przez 
tłum żydów, m łodzież akademic
ka W arszawy oddała cześć wszyst
kim poległym  Dojownikom o W iel
ką Polskę.

W  roku bieżącym p ierw szy r a z . . .
żraaycyjna u r o c z y s te j ż a ło b n a -| kow dotychczasowych je j  wali 
dnu 10 listopaua odbyła się za zalev em żydowskim. M ówca poa- 
o fic ja ln ą  zgodą władz akademie- kreślił, że sukcesy, (un iesione 
kich. Było to wynikiem usilnych przez m łodzież akademicką, acz- 
i  długotrwałych starań przedsta- holwiek w ielk ie, są jednakże zni- 
w ic ie li m łodzieży akademickiej, komo małe jednakże wobec tych 
prezesów Bratnich Pom ocy z  prze zadań, jak ie  na froncie  w alk i z  
wodniczącym  Porozum ienia » r a t  żydami czekają i,a całe apwe- 
nich Pomocy p. M irosłs wem O- czenstwo polskie. Jednakże św ia

domość odniesionego zw ycięstwa 
na teren.e wyższych uczelni 
przez

nowe pozycje w  w alce z za.ewem 
żydowskim zdoDyć będzie musiała 
m łodzież w  najbliższym  roku. 
Jako zadania terenu akademickie
go  w  walce z  zalewem żydowskim,

mówca Kodkreśił w  pierwszym rz. 
asie walkę o Łezwzględn* st<£> 
tan ie  ghetta żydowskiego we 
wszelkich dziedzinach naucaania 
i usunięcie z nauki i Kultury pol-

M ały dobosz z  ork iestry bata lior u stołecznego po raz pierwszy 

w odrodzonej Folsce patrzeć dziś Lędzie na defiladę armii
i  młodzież^.

Dzi& c ie fr iad^  a r m i i  i m lod l& leźy

T r z y  b a t a l i o n y  s z t a n d a r ó w
wzewaszernją wobec 400 lvs, wfr-rew

stromęckim na czele.

$009 AKADEMIKÓW
Ju i od godz. 10-ej liczne rzęsa  ghetta dla żydów  w inna być dla a 1,014 W arszawy

NOWE HASŁA
N a zakończenie zabrał głos 

przywódca m łodzieży narodowo - 
ladykalnej p. Tadeusz Salski, któ-

m łoaziety akademickiej poczęły całego społeczeństwa polskiego 
ściągać na Krakowskie J zedime podnietą do dalszej konsekwent- 
ścw  do kościoła akadem.ckieg< za nej  walk i r  żydowskim,
pełniając po brzegi św iątyn ię 
w ylęga jąc olbrzym im  tłumem na 
choaniki i jezdnie. P rzed  wielkim  
ołtarzem ustawione zostąły poczty 
-ztan-darowf Bratnich Pomocy, 
korporacyj i  innycn orran izac ji 
akademickich Punktualnie o g.
10.30 rozfpotzęło eię uroczysto na- 
oożeństwo Żałobne, które odpraw ił 
ks. Jachimowsk'. Po  Mszy św iętej 
rektor kościoła akademickiego ks.
Detkeii* odm ówił wśród ogólnego 
skupienia m odlitwę na duszę ś. p.
Stanisława W acławskiego P o  na
bożeństwie olbrzym ie rzeszo ze- 
branej m łodzieży akadem ickiej w 
herbie około 5000 ludzi przeszły 
do sali Tow arzystw a H is ieniczne- 
gc na ul. Karową, gdzie odbyła się 
ak? ciernia załoDna.

W torek  i śroaa w  sto licy .cta ły  kich rodzajów  broni, z  wyjątk iem  
ju ż pod znakiem uroczystości woj lotn ictwa i marynarki. Podporu - 
skowych 11-go listopada. N a  tra- cynicy lotn ictwa i marynarki ma
sie defilady wykończono trybuny szerować będą na czele swoich 
i dekoracje, ulicami przeciągały oddziałów.

Następnie defilow ać będą szkt> 
ly  podchorążych, pułki piechoty, 
baon strzelców, baon lotn iczy i 
saperów wreszcie kompania ma
rynarki wojennej. Po f-m inuto
wej przerw ie rozpocznie się de fi 
lada kaw alerii i arty lerii.

wprowadzenie o n e jd n e  °ddtia*g  wojskowe,: przybywające

W edług obliczeń, na trasie d e fi
lady (a le je  U jazdowskie, Now y 
Świat, K n kow sk ie  Przedm ieście) 
zajm ie m iejsce od bOO do 400 ty
sięcy w idzów . W szystkie b ilety  
sięcy widzów.

N a  czele maszerujących g łr p
ry  w  przemówieniu swoim wsłca- krcczyc oęazie koiumna nowomia 
zał m łodzieży akademickiej, jak ie  nowanych podporuczników ws?yst

KU CZCI POLEGŁYCH 
ZA WIELKĄ POLSKI
Akadem ię rozpoczął i przewód 

a iczył je j  prezes B ratn iej Pomo- 
ey najw iększej w  Polsce uczelni

—  Uniw . Warszawskiego, dzia- P o c z y n a  ju ż  d o ra s ta ć  p o k o - 
łacz narodowo - radykalny, p len ie , u ro d zo n e  w  n ie p o d le -  
Bolesław Jabłoński. N a  wstępie ! g łe j  P o lsce . Z  n a tu ry  r z e c z y  
wezwał zebranych do uczczenia t d z ie je  n ie w o li  b ęd ą  d la  n ie g o

Wyro* w procesie
W Sądzie Okręgowym ".apadt wy 

rok w procesie b. członków ONR. 
oskarżonych o  przechowywanie
bomb i materiałów wybnsnowych i 
przynależność do tajnej organizacja

Główny oskarżony, Leon J li
sty liski, rttórema prokurator zarzn- 
cal kierownictwo grupą bojowy 

śródmieście** skazany został na łącz 
ną karę Ig  miesięcy aresztu, pr/y 
czvm Sąd uznał karę tę za odcierpią

członków b. O.N.R.
ną, zaliczając Jusiynskiemu areszt 
śledczy

Dalsi oskarżeni, M ieczysław Ro- 
gójski. Stanisław Tymiński 1 Broni 
sławs Kowgierówna utrzymali po 4 
miesiące aicsztu. Karę również od
cierpieli, przebywając w  areszcie 
prewencyjnym. Wreszcie ostatni o- 
skarżony Stefan Bujak skazany jest 
na 3 miesiące aresztu z  zawiesze
niem kary.

Po drugiej przerw ie, obliczonej 
na 8 minut, w etaaie Której prze
defilu ją  w  powietnsu eskadry sa
molotów rozpocznie się przemarsz 
uddwałów zmotoryzowanych.

Drugą część defilady stanowić 
będzie przemarsz oddziałów  mło

dzieży z bronią i bez brom. Na 
czele maszerować będą poczty 
sztandarowe wszystkich organiza
c ji m łodzieży, biorących udział w  
d efilaazie  w  eskorcie honorowej 
kom p ią ii wojaka. Tę część de fila 
dy otworzą trzy  bataliony hufców  
szkolnych P . W., po których prze
maszerują inne organ izac je  przy 
sposobienia wojskowego, junackie 
hufce pracy i t. p. Łącznie w  tej 
części defilady maszerować będzie 
66 batalionów m łodzieży w  U n ine 
około 30 tys. ,

W  grupie organ izacji m łodzieży

w iane organizacji młodzieży bio
rących udział w  defiladzie zgru
powane będą w  trzy bataliony.

D efiladę poprzedzi agromadzc 
nie ogólno -  akademickie o  godr. 
9.30 lano  przed Politechniką 'W ar
szawską. Zbiórka wszystkich kor
poracji odbędzie się o godz. 9-ej 
rano przed domem „Arcon ii1* przy 
ul. W i 'id « j  60,

*  4
*

Jak się dow.adujemy, w  pocho
dzie socjalistycznego T U K -a  ma
ją  zam iai w ziąć udział należący

b>ii, broni defilować będzie 1? ba- do te j organ izacji zydzi. Będzie 
ta iionów  m łodzieży . akadem ie-. to  n iew ątp liw ie przykry widok 
k iej. • podczas uroczystości narodowej.

C ' iell-lady św iad Wyrażamy nadzieję, że oglądać to
czyc 'może to ,'że .'poczty  chorąg | będziemy już po raz ostatni-

Towarzyszom inż. D .-&oszyńsk?cęn
potfwyższcno kary w  Sadsie Au.

K R A K Ó W , lO. 11. W  środę o J oskarżonych o najazd na Myślę 
g. 10.30 Sąd Apelacy jny w  Kra-1 nice. 
kowle ogłosił wyrok w  procesie Sąd Apelacy jny  uwzględnił a- 
tow arzvszy inż. Doboszyńskiego, 1 peiację prokuratora co do w iny

Vf in .'i@ l c K r u p o © ! ?  g ł o :  -
pamięci ś. p. Stanisława Wacław 
skiego i w rzystkich poległych  w

ty lk o  m a r tw ą  k a r ią  h is to r ii. 
D o b rz e  je s t, że  ta k  jest.

B r u n o  Muissilmi
prztbyw a we Włoszech

R ZYM , 10. 11. W  związku z  in 
form acjam i, że syn M ussoliniego 
Bruno dostał s ię do n iew oli w a l
cząc na teren ie H iszpanii, urzędo- 
'wy  komunikat włoski wyjaśnia, że 
Bruno Mussoiini przebywa w  
^hwilj obecnej we W łoszech oraz, 
że historia je go  wypadku samolo

t u  jest Tjnyślona.

Nowy v cE-inh!ster
W M n. W. R. I 0. P.
P- Prezydent R P  m ianował 

dyrektora departamentu dr. Je
rzego Aleksandrowicza, podsekre 
tarzem stanu w M inisterstw ie W . 
R. i O. P  i

w alce o W ielką Polskę przez po- W s p o m n ie n ia  n ie w o li  i  poh ań  
w sian ie i  jednom inutową ciszę. h ien ia  w s ro d  n a ro d ó w  św ia ta

m e  za p ła u m a ją  tw o rc zo . P o 
k o ra  n ie w o ln ik a , z  ja k ą  w ita  
r a z y  ba ta , n ie  k s z ta łc i p o c zu 
c ia  god n ośc i tak sam o  ja k  n ie  
w o lu ic z y  bunt. P r z e d  la ty  kus
tosz m u zeu m  n a ro d o w e g o  w  
R a p p e rs w y lu  z w y k ł  b y ł cu d zo  
z iem co m , zw ie d z a ją c y m  z b io 
ry , p o k a z y w a ć  g ro źn y , ro s y jsk i 
knut. P o tr z ą s a ł n im  n ien aw is t 
n ie i  o b ja ś n ia ł zd u m ion ych , 
że tym  n a rz ę d z ie m  o p ra w c y  
zn ęca li s ię  nad  w le c z o n y m i na 
S yb ir  F u ro p e jc z y c y ,  “k tó rzy  
n ig d y  n ie  za zn a li h ic  w o l i  i 
m e w ie d z ie li-  ja k ie  u czu c ia  ro  
dzi j e j  u p o d len ie , c o fa l i  s ię  in 
s ty n k lo w n ie  i na o p ro w a d za ją  
c ego  ich  go sp o d a rza  z b io ró w  
pH trzy li, ja k  na sj a leńca . P r o 
p agan da  n ie  bu Iz iła  z ro zu m ie  
n ia , w y w o ły w a ła  w zg a rd liw y  
uśm iech .

Jak że  jesteśm y d a lek o  od  ta 
k ich  w sD om n ień ! Z a ta r ły  się, 
za m a za iy  w  p a m ięc i. D la  m ło  
d ego  p o k o le n ia  sta ły  się obce.

j f k b y  n ie  la t  kH kan aście , a le  
w ie k  c a ły  p r z e d z ie l i ł  nas od  
n ich  p rzep a śc ią . N a w e t  c z te 
ro le tn i o k re s  w o jn y  ś w ia to 
w e j,k ie d y  to  aas i ro zb io rc y  
r zu c ili s ię  sob ie  do  g a rd ła , 
p r z e s ło n iły  d z iś  w sp o m n ien ia  
b a rd z ie j b lis k ie  i b a rd z ie j k rze  
p ią ce .

W a lk a  p o d  w ła s n y m i sztan 
d a ra m i. d o b ro v ro łna o fia ra  
k rw i.  U c ie k a ją c e  z K ró le s tw a  
z a ło g i n ie m ie c k ie , r o zb ra ja n e  
p rz e z  n ie d o ro s tk ó w . B o h a te r 
ski, k r e s o w y  L w ó w , w y w a lc za  
ją c y  sob ie  d łoń m i n u jm łod - 
szyeh  p ra w o  p r z y n a le żn o ś ć * ! -s z  y  m

się id ą c y m  w  b ó j,  m o g li  m ó 
w ić  o  tym , ż e  P o ls k a  p ow s ta ła  
n i s ląd , n i z o w ą d , że  —  ja k  to 
d z iś  je s z c z e  s ię  s łyszy  —  po - 
p ros tu  „w ybu ch ła**. N ic  w  d z ie  
ja cb  n ie  tw o r z y  s ię  sam o, a w  
ż y c i u  n a r o d u  n i e  
m a  n i e s z c z ę ś ć  n i e 
z a w i n i o n y c h ,  a n i  
n i e z a s ł u ż o n y c h  t r i 
u m f  ó  w*.

D z iś  trzeb a  to sob ie  p o w ie 
d z ie ć  m o cn ie j, n iż  k ie d y k o l
w iek . N a o k o ło  nas k łę b ią  się 
m g ły , zd a lek a  huczą  bu rze .
N a s z

do  R z e c z 7 p o sp o lite j. Z  m u rów  
i z du szy  p o lsk i P o zn a ń , z r zu 
ca ją cy  z b r o jn ie  o k o w y  n ie m 
czy zn y . P o  sześciu set la tach  
w ra c a ją c y  do  m a c ie r z y  Ś ląsk, 
k rw a w ią c y  s ię  w  trzech  k o le j 
n ych  p ow s tan ia ch . A  p o tem  
ca ły  n a ród  p o tę żn ym , uchotn: 
c zym  w y s iłk ie m  k ru szą cy  b o l
s z e w ic k ie  s ze reg i, n iosące  na 
sw ych  c z e rw o n y c h  sz tan d a 
rach  has ła  s o c ja lis ty c zn e j r e 
w o lu c ji w  serce  E u ro p y .

O to  cena, k tó rą  za p ła c il iś 
m y  za  o d zy sk a n ie  n ie p o d le g 
łości. T y lk o  c i, k tó r z y  z  z a ło 
żo n y m i ręk o m a  p r z y p a tr y w a li

l o s  j e s t  w  n a -  
r ę k u .  P o w ta r z a n ie  

sob ie , że  ,j a k o ś  to będzie**, 
n ie  r o z w ią z u je  n ic zego . B e z  
n a s  n i c  n i e  b ę d z i e .  
B ez  n aszego  w ys iłk u , b ez  na
sze j p ra c y , b e 2  n asze j d o b re j j 
w o ji ,  b e z  p o ry w u  o fia rn o śc i, 
b ez  p ło m ien ia . L to r y  z a p a li 
nas w ia rą  w lep szą  p rzy s z 
łość, b ez  zas 3rpan ia  p -zep a śc i, 
w y k o p a n y ch  w  d a is ze j, c zy  n ie  
d a le k ie j p rze s z ło śc i, b e z  z w ią 
zan ia  id ea lizm u , w ła ś c iw e g o  
n w sp a czo n e j, p o ls k ie j duszy, 
z s za rym  p o d ło ż e m  c o d z ie n 
nych  p o trzeb  n ie  ru s zym y  z 
n jie js ca .

W 4elu  d ziś  b e z ra d n ie  opu sz

Piotra  Tylca, któremu wym ierzył
karę 10 miesięcy więzienia. W
pierwszej instancji jak  wiadomo,
P io tr Tylec został uniewinniony.

Dalej Sąd A pelacyjny  uwzględ
nił apelację prokuratora, co do
kary wym ierzonej Andrzejow i
Płonce podwyższając mu karę z
jednego roku w ięzien ia  de roku ł
6 m iesięcy, Janowi K w inc ie  z
jednego roku i  8 m iesięcy w ięzie-

, , - . , t . 1 n ia do 3 lat, w reszcie Karolow i
.om osc p o lsk ie j du szy . Jeste- , ,, . , , . ,

r  - -- - Knotkowi z jeanego rok do jedne
go roku i  6 m iesięcy w iezienia.

c za  rę c e  l o  b łą d ! T o  n iezn a -

śm y n a ro d em  o lb r z y m .c h  m o ż  
Iiw-ości W  za k re s ie  tw ó rc z o 
ści i w y s iłk u , w7 za k re s ie  o f ia r  
ności i p o p rzes ta n ia  na m a łym  i

Ponadto Sąd A peiecy jify  edmó 
w ił w-szystkim oskarżonym warun

m o że m y  dać w ię c e j,  n iż  N iem  kowego zaw ieszen ia 1 a ^ -, Jak 
cy  A le  n ie  u m iem y  daw7ać p od  : wiadomo, w Sąd łie  Okręgowym 
ba tem . L u b im y  d a w a ć  z p rze - zawieszono kurę Józefow i Pyzi- 
k on an ia , że  tak  trzeb a , m ieć  kowi ( rok w ięz ien ia ), istaniiiawo- 
u czu cie . ,że do  o f ia r  sk łan ia  * W1 P a chk <*<> m iesięcy), Jakubo- 
nas g ło s  n aszego  su m ien ia , n a i wi  1 J-usie (10 m ies.), P io trow i 
sza m iło ś ć  o jc z y zn y , p rzek o n a  oce więzO .^Stanislawo-
n ie  n asze , ze  w  zn o jn y m  W y -  '  
s iłku  id z ie m y  ku  lep szem u  ju 
tru. K to  n ie  lic z y  s ię  z tą w ia -  
ściw7ośc ią  p o ls k ie j duszy, n ie  
z d o b ę a z ie  sob ie  za u fa n ia , n ie  
zn a jd z ie  o p a rc ia , n ie  w;y k rz e -  
sze o fia rn o ś c i ta k ie j n aw et, 
ja k ą  z a p e w n ia ją  sob ie  w7 N ie m  
czech  je d n y m  ro z p o r z ą d z e 
n iem , o p u b lik o w a n y m  na m u- 
rach  m ia s t i w s i. B ę d z i e  
t a k ,  j a k b y  m ó w i ł  
o b c y m  j ę z y k  i e m .

D ziś , w  śv ię to  N ie p o d le g ło 
ści trzeb a  n ap isać  tych k ilk a  
s łów , trzeb a  s fw ie rd z 'ć  g ło 
śno, że dusza p o lsk a  n ie  je s t 
za m u ro w a n ym  lo ch em  i że  
m o ż n a  d o  n i e j  z n a 
l e ź ć  k l u c z .

dosze (10 m ies.) ; Stanisławow i 
w i Svrce (10 m ies.), Janowi Ra- 
Krawczykowi (10 m ies.), Tom a
szowi Romkowi (rok  w ięz.), Sta
nisławow i Prykowi, Franciszko- 
w_ Boguckiem u,. Franciszkowi 
Stokłosie, P iotrow i W yrb ie  (wszy  
scy po 30 miesięcy w ięzien ia), 
Piotrow i Badurze i Antoniemu  
Rządzitcowi (o ba j rok w ięzieuia ), 
w7reszcie P iętrow i Sekule, Józefo
w i W ygodzie i Janowi Romkowi 
(w szyscy po 10 miesięcy więzie
n ia ).

Tadeusz Gluziński

A pe lac ję  obrońców oskarżonych  
Sąd Apelacyjny oddalił. N a  wnio
sek obrony Sąd Ape lacyjny  po
stanowił zwolnić z tymczasowego 
aresztu oskarż. W ojciecha Brocz-

I ka, nie uwzględnił natomiast wm o  
sku o zwolnienie oskarż Jana 
Kwinty.

iK Isc M  f n f e  a * m i f i  n o n r o d o i r a !
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C ZW A R T E K

S c  O f l  C E
wschóc Zachód
6— 48 15-52

K S I Ę Ż Y C
Wschód Zachód

12 —Jl 23-15

Dł dnici Ubylc

9 -  4 1-42

Dziś śuń Marcina 
Jutro św. Marcina

R e h a b ilita c ja
k p t .  F . W a c h o w s k ie g o
Pr„ed łja.u miesiącami doniosła 

prasa o zwolnieniu p. F'aneiszka W a
chowskiego Kapitara Żeglugi Wiel
kiej zt • stanowiska starszego piłowa 
portu Gdyńskiego i skierowania spra
wy czynionych mu zarzutów na dro
gę sądową.

Obecnie dowiadujemy się, że do
chodzenie włatL sądowych wykaza
ło bezpodstawność zarzutów, wobec 
czego sprawa została umorzona i 
Kapitan Wachowski ziehabilitowany.

Kwatery dia uttestn ków
kcngresu kupieckiego
W obec licznych zapytań Biuro 

Kongresow e komunikuje, że przy 
gotowało dla uczesników Kongre 
su odpowiednią ilość kwater, któ
re przydzielać b id z ie  Biuro Kon
gresowe na Dworcu Głównym w 
W arszaw ie.

Do dyspozycji będą zarówno 
kw atery prywatne, których w y
kaz bęazie posiadało wjumenione 
biuro, jak  również hoiele i kwate 
ry  zbiorowe.

W o ł y ń  v f  c h a ł & c i e

rczekule zuwclęsKieso pochodu
idłf narodnwo-fai vkalhei

(Reportaż wiasny)udzy
r

VTl Woł. w listopadzie, i
, Bezprzykj idne zaż.rdzenie Wały- 

r . jest fakt .m ogólnie znanym | 
To też lekroć przychodziło mi zet- j 
iu _.ć « e nim podczas pobytu w
którymkolwiek mieście wołyńskim, [ 
nki mogłem siv oprzeć uczuciu g łę -; 
Lokiego oburzenia na myśl, iż ta bc 
s-ta  połać naszego kraju od lat za 
rina jes. prawdziwym potopem ży- 
flostwa, które wysysa z niej naj
wartościowsze soki, robiąc tu bajecz 
ne fortuny.

UHAŁATO WE 
MIAST ■

Do najbardziej „chałatowych1 
mi-ot na Wołyniu należy bezrprzez 
nie ólodzimierz.

Mi<>st„ to znane nam jest dobrze 
z historii, mniej sie natomiast zna je 
z żyda.

Ogólnie wie się, iż jest to jedna 
z najważniejszy :h stacji kniejowych 
atem wschodnich, że Wloo/urnicrz gra 
niepoślednią_ rolę w życiu handlo
wym Wołynia.

Jakże jednak .en Y.lodziir.ierz wy 
gląda i co go najbardziej charakte
ryzuje?

Nazwałem go miastem „chalato- 
wym“ . I  to jest jego naczelna ce
cha charakterystyczna. Włodzimierz 
jest typowym i smutnym przykładem 
miasta kresowego, niesamowicie za- 
życk.ornego, żydustwo opanowało tu 
dosłownie wszystkie dziedziny życia 
co sie naibardziej uwidacznia w ze 
mętrznym wyglądzie miasta.

n i e s ł y c h a n e

b r u d y
każdego, ktc opuści pociąg i znaj- , 

< zie się na włodzimierskim bruka 
(jakż : klasycznie przypominającym ' 
wszj stkie najbardziej zatracone „kc 
cie lby“  całego świata), musi ude- . 
rzyć niesłychany brud, którego pel 
ne są tu wszystkie ulice, uliczki i z a - ' 
kapiarki. Poza d -oma ulicami (P o 
niatowskiego i Fam ą), które są ja 
k i tako utrzymane, tue znajaziesz tu 
miejsca, nie zarzuconego papiera
mi, śmieciami, cuchnącymi oapad- 
kaini strawy, szmatami: czym ktc 
chce.

C O  S P O D A R K A  
M I E J  S IŁ  a

Jeżeli uzupełni się to widokiem, 
walących się, niechlujnych domostw 
— ruder, spośród Których z rzadka 
tylko wykwita jakiś godziwszy do 
mek; jeżeli się wreszcie doda, że 
wszvstko to tonie wieczorem w kom- 
pletuei ciemności, otrzyma się „pej
zaż" Włodzimierza Myliłby się ten, 
ktc bj sądził, iż panuje tu cisza i 
martwota. N>e zgodziłooy się to ni
gdy z jazgotliwym rojowiskiem ży
dów, których tu więcej chyba jest 
„niż piasku".

Krążąc wśród tego mrowia, d.u 
go musiałem się rozglądać za ja 
kimś polskim sklepem. Można je tu 
dosłownie policzyć na paicach. Po
mijając kilka (nawiasem mówiąc

Eskadr? samumów niemieckich
• wyładowała na polskim Słasku

N a teren ie polskiego Śląska 
wylądowały 4 samoloty n iem iec
kie, stacjonujące stale w  G liw i
cach. Lądow anie nastąpiło przy
musowo. Eskadra tych samolo
tów  w  uczcie szesciu, pilotowana 
przez absolwentów i adeptów 
szkoły lotn iczej w  Gliw icach, 
w ystartowała do lotu ćw iczebce-

U c z n lO A ie  ż y l z i
na cukiszkacii

Przed para omanu w Jednym z gim 
azjów heorajskicn wy wyto jaczejKą 

komunistyczną i za.rzyrt.ano o.cołc 
2 0 -tu uczniów pod zarzutem uprą- 
.."ania propaganay wywroio e] 
Wszystkich zatrzymauycn trzewi 
z’ono do więz.enia Łukisklego. Dc 
chodzenie zatacza coraz szersze 
kręgi — szczegóły s, narazie trzy 
manę w tajenuucy. (Sm.).

go, przy czym — mimo pogodne- 
ro  d n i? 'i dużego pola w idzenia —  
przeleciały o re  granicę polską 
P ierw szy samolot w ylądował na 
polach pod Szopienicami, przy 
czym w ry ł się w  ciemię, uszka
dzając skrzydło i śmigło. D iu g i 
skolei jam oiot lądował przymu
sowo w  pobliżu dworu Nowa. Ru
da -w  Karol Emanuel. T rzec i sa

molot- lądował na lotnisku Kato
lick im , a czw arty pod Piekara- 

1 mi Śląskimi, jednak pilot, w i
dząc nadciągających polskich 
funkcjonariuslów  policyjnych  i 

granicznych, wystartował po 
nownie i odleciał. M aszyny obło
żono chwilowo aresztem, zaś p i
lotów  zatrzymano na czas prze
prowadzenia dochodzeń.

Wl łDONO^I Z TORU

baidzo europejskich) polakici firm, 
mieszczących się na ul. Farnej i Pil 
suóskiego —  spotkałem sam* ży
dowskie, brudni: dziury, szumnie zwą 
ce się sklepami. Z ciekawości wstą 
piłem do kilku z nich, by stwierdzić 
wszędzie nieopisane wprost brudy i 
niechlujstwo.

NA U  *W>H JŻKA s IY 
mDEei POLAN

Tego jedynego Polaka wyszperałem 
zgoła cudownym spesobe i . w  mo 
menele, gdy byłem święcie przekona
ny, żt nie znajdę tu do.ożkaiza . po- 
laką.

Jadąc z nim po „ulicach" miasta, 
uciąłem sobie ładn, i bardzo poucza- 
jąda pogawędkę.

ŻYdOWSKIE 
SPOSOBY 

NA POUłtfóW
Gdy mianowicie zspylałer. czym 

mam tłumaczyć, iż jeden zaieawie 
Polan komruruje (o  ironio i) z ży
dami, odpowiedział nii:

„a  Któż, panie, wytrzyma z mmi! 
Każdego zgniotą. Mnie samemu, 
sześć lat temu, struli kooyłę i tak 
robią kazaemn".

„No! a teraz zostawili was w spo
koju?"

„A  ta.., bom im pomedziai, że 
moja śmierć aioo ich, jak jeszcze 
się na mnie por.rs I  Doją się".

ŻYDOWSKIE
SŁUGUSY

W  tej chwili ze zdziwieniem ujrza
łem inną dorożkę, powożoną prze* 
Polał a.

„A !., takich jest kilki tutaj psu- 
b atów" wyjaśnia] mój woźnica 
„Wysługują się dramę żydom za
isii pieniądze".. W  milczeniu opuści 

łem głowę. Gorycz wypełniła nu ser
ce na myśl, ii tutaj, gdzie batdciej 
n ii gdziekolwiek Polacy winni się 
zjednoczyć w mocny wspóm/ fiont 
narodowy przeciw ż/dostwu, zi.oj 
dują sie tacj piawdriwi „dranic", 
którzy trzymaj, się ga g>esze ży
dowskiego -halata. A  jed.iak Odj 
przypomniałem oobie mojego doroż
karza, którego mocnej pięści alękłj 
się Ajayki poczułem pt„nOŚć, i i  
wkrótce i to śmietnisko zostanie o- 
czyszczone z żydów.

Opuszczałem Włodzimieiz z moc- 
jiym przekonaniem, że i on i ca ły 
M ołyń będzie r ai odowo-radykalny i 
radykalnie odżydzony.

Zbigniew Żarski.

Sekty rozsadnikami demoralizacji
W ubiegłą niedz.elę społeczeństwo 

pow.atu dziśnluiskiege zeLranc na 
akademii ktt czci Chrystusa Króla, 
powzięło oniOdła uchwałę, żądającą 
brtc.. —icji włącz kościelnych u 
władzy adr.iinlsi. ocyjnej w cela po
łożenia kresu robocie sekcia.zy Ze
brani żądają zamknięcia istniejących

iuż sekt i zakazu wszelkiej działał 
noścl sekciarsklej ne przyszłość. Do
tychczasowa dzialaiiośc dość licz
nych w tym powiecie sekt polegała 
głównie na s-crzerii- demoralizacji, 
a częstokroć i ideałów komunistycz
nych. (Sm.).

12 członków Str. Luc o wago
s k a z a n y c h  z ó  s t r a j k  r o ln y

W dniu g Dstopada b. r. w Sądzie 
Grodzkim w Jordanowie odoyła się 
:ozprawa przeciwko uczestnikom 
jtrajku olnego. 1 2  uczestników ak- 
zj? strajkowej skazanych zostało na 
kary od j do 9 miesięcy więzienia 
bet zawieszenia, jeden 3-miesięcznym

aresztem.
Zasadzeni aą czynnymi członkami 

stronnictwa ludów 5go. Głównym kie- 
.ownikami akc" terrorystycznej byli: 
Józef RapaCz, Władysław Sularz ze 
Skawy i Franciszek Jąkała z Malejo- 
wej k. Jo. dane wa.

Tanwie lekarstwa ala wsi
o d  15 d o  75 g r o s z y

Zawód aptekarski doceniając pilną 
potrzebę oodniesiema poziomu Zdro
wotnego i sanitarnego wsi poiskiej 
przez udo; tępnienie ,ej mieszkańcom 
możności leczenia się, postanowił we 
własnym akresie uprzystępnić bied
nej !udnośc: wiejskiej możność zaopa
trywania sii w  środki lecznicze. W  
tym celu Zdizad Główny Pol. Pow 
T-wa Farmaceuty cznegi onracował 
projekt spisu tanich leków pod nazwą I 
.J^hirmaeopea Pa„perumv.

Spis ten obejmuje leki prosie i zło- (

żone, najezęściej używane w Itcznic- 
twie. C-ny środków leczniczych, ob
jętych „Pharmacopea Pauperu.n” wy
nosić będą od i5 do 75 groszy 

Aptek' przyjmuj’?, na siebie obowią
zek wydawania leirarstw na poda • 
nych warunkach, w dążeniu do zape
wnienia biednej ludności wiejsioej fa
chowej pomocy farmaceutycznej, któ
rej to pomocy ludność ta jest rzęsto- 
kroć pozbawiona przy improwizowa
niu akcji pomocy w dziedzinie lecz
nictwa.

Znowu ofiary czarnej śmierci
K a t a s t r o f y  w  k o p a ln i a c h

W  k„pah.f „Embiwicja”  w  Katowi* 
:ach — Dębie nastąpiło gwałlow.ic 
ąpnięcie .ia jednam z filarów. Zwały 
węgla, przysypał górnika. Stanisława 
To. ockiege Min, nalychmiastoire' 
Akcji .'atunkowej T„..iockł wydobyty 
został spod gruzów już nieżywy.

W  pocJemiacŁ kopalni, Wanda" w  
Nowym Bytomiu, w  chwili, gdy rę
bacz Józef Blok, zakładał nabój na 
.ójpłła przLdwwzesna eksplozja, Blo
cha straszliwie popa^conega przewie
ziono do szpitala i  stanie beznadziej
nym.

hepufl bojówki wyna:«tej przez żydów
ne stuo^ntów narodowedur we Lwowie

W e wtorr': w  godzinach rannych, 
podczas skiodana kartek p.ebis-yto 
*'ych na uidwersyiecie lana Kazimie

rza ws Lwowie do auli uniwersytec
kiej wtargnęła uzbrojona w piłki i ło. 
■r y żelaziie bojówka socjalistyczna. 
Bojówkarie rzucili Się na g.upę siu- 
dtitiów z młodzi iy  wsaechpołsklej.

W  rezultacie łdlku nurodowcóa zo
stało uotkliwie pot^tych, tak, że mu

siano wezwać pogotowie 'atutwowe. 
Które udwiozio pobitych do kliniki 

Bojówkarn w w k  posuwy młc 
dzieży narodc.vej uciekli, zaołani jed* 
■ ak senwytać jednegc z .lapasimKÓw, 
ctóry przyznał się, żu ofrzymai 5 żL 
od żyuow za wykonanie napadu.

jak wiadomo na.nutek tego napada 
aktor przerwał plebiscyt 1 * rządza, 

aby dalsze głosowanie odbywało sw 
drogą listo w ni,. T. K-

o 3 dł Tot. 8,50 zl.

Wyniki gonitw
i z d n ia  9  iJ s to n T fd a --------

GON. 1. Dyst. ’ 50u m Nagi. ?400 ■ GON. 2. -Dysi. lóOO m. Nr.gr.'
m: t ) Isoluiio ż. igodziński, 2) Klej- I Sprzedażna i500 zł: 1) Bita ż. Sausr-'
not Bychawski (20), 3) U n d  Lady łanJ 2) Loda (75j, 3 ) Genev. (38,5)
(15,5), wygr. w  1 min. 45 s. łatwo j) Tabarin (48), ) Sty! (36^), wygr.

K r o n i k a ,  p r o w i n c j o n a l n a

R O Ż N E

U f  hrześcijaftsga firma. Oarae- 
• W robę siarą męską, zamie

niam na p.erwszorzęune bielskie ma- 
łeri?ły. B'ałecki; telefon 3-J9-0*.

f  .sapki wciskowe, polt- 
v  cymę, urzędnicze, •- 
raz sportowe, szaferslcie 
st"dencl<ie, uczniowskie, 
poleca: Cieszkowski, 12 

ławy świat 12. Uwaga, obok Agri- 
tel. 9.86-98-______________________

|r apeluszł męskie 
IX przerabiani na 

modno fasuny, odświe 
.iw, farbuję. Cieaz 

kowskl 12 Nowy Swiet 12. Uwaga! 
nhok A grilti, telefon 9-26-9%

M E B L E

a /MEBLE NALEŻY S K S 4
Niebywały wprost wybór baje-zn’ ? 
pięknych fasonów. Ceny za gotówkę 
m..no solidnego wykonania wyjątko
wo niakie, warunki dogodne, gdyż 
za 100 złotych miesięcznie można 
mieć luLscsową typialoię, gabinet 
lub jaaslnię. skromniejszą za 50 zł. 
Wymień amy za dopłatą meble stare 

'na nowe. Sal m Wvtwornych Mebli 
ST. HADEI1CKL Nowy Świat 30, 
róg Pierackiego, I-sze piętro. Oka
zyjne meble pochodzące z zamiany 
W; przcda.emy Koszykowa 67 w po
dwórzu, t t l  ?00-38 i Miedziana 10 
Pirackiego 17.

A M eble najsuchszego 
• I • drzewa, sołidrej ro

boty. Komplety, różne sztu
ki pojedyi "ze, wyjąUowo 

tanio. Proszę sprawdzić. Wytwórnia 
chrześcijański. Grzybowska 38

A T A D r 7 A I I Y  higieniczne ta- . lA KLZ.Anl picerstóe, Oto
many Kozetld, FoteIe-Łóin.a, Aana 
py-Lóika Dogodne warunki. Firma 
chrześcijańska. Robota gwarantowa
na. Chi 'dna 64

Tapczany nowoczesne tapi- 
cerslcie; Fotele łóżka, ko

zetki, raty. Chłodna 19. Pietruszew
ski.

HEBLE etylowe i now oczesnc 
Salony, Gaoinety, riy- 

p.alnie, Siolowe oraz urządzenia ku
chni, przedpokojów i sztuki pojedyn
cze. Dziar mebli tapicorsk.i/i poleci 
A. Lenczewski 1 Ska, Mazowiecka 10

HEBLE gotowe i na zamówienia 
wł&auugo wyroba poleca 

Chrześcijańska Wytwórnia Kaiyłow- 
rki i Gorgaa, ul Świętokrzyska i

M C D l C gotowe i na zamówienia 
• I  D L L  wyrób własny. Gorgas i 

Karylowskl. Firma Chrześ-ijańska. ul. 
N owogrodzka 8. 1

w ! min. 44.5 s.* tatwo o 4 di. Tot 
7, franc. 6 i 10 zt.

GON. 3. Dyst. Io00 m Nagr. Sprze
dażna 1500 zł: 1) Cczarewic7, *
Sirriak, 2) Tanga (25) 3) Moutarcle 
(32). 4) Harry (12), 5 ) l'oleur (85), 
ó) Han.let Ii (111 5), 7) Narocz (147),

| wygr. w 1 min. 44,5 s. tatwo c 7 dt. 
Tot. 20,5, franc. B, 9 i 8 zr,

GON 4. Dysi 1100 m. ^agr. 30ot 
zł: 1) Owershut, ż. Michalczyk, 2) 
£ffoi [17.5), 3) Treize (22,5), 4) jeni- 
siej ^20), 5) Bravc Palii (*6 ) wygr. 
w min. 9 sek. tatwo o 6 dł. Tor, 16. 
tram 8,50 i 7.5 zł

GON. 5. Dyst. 1100 m. Nagr. Spize- 
dażna 2000 zł: 1) Lea 1!, ż S.asiak, 
2 ) TerszeK (86j, 3) Okey (11), 4) 
Kapuś (59), 5) Jenny (3<>) 6) -ara- 
muszKa tB-1,5), “ ) Mona (76), 8) Ho- 
peless (382,5). W ygr w 1 mm. lC,i> 
s. tatwo o 2,5 dł. Tot. 20, franc. 7, 
12 i 6 zt.

GOł. 6. Dyst. 5tOC rr.. Nagr. 2 ^0  
zt: 1) Holmec j. Biesiadziński, 2) Miss

feą M C D l r  firma chrześcfjań- 
W - .  n C D L C  sks „Ciężkowski" 
P r  J Plac Trzech Krzyży i2 po 

leca duży wybór nowoczesnych me
bli. Warunki dogodne. Sztuk! poje
dyncze,

T ł  p f  7 A I| Y  higieniczne tapirer- 
skie nowoczesne, fo

tele kluoowe wyrób wiasny poleca 
H. Bielawski, Zielna 1?. front

MI ÓD

MIÓDP in u  i  100 % siwarancjl, ku- 
I M U i i  n: ;vjny Różne ga 

tunki. Przy 10 kf rabat. 
PSZCZELARZ - OGRODNIK 

Ziota 4, telefon 6 62-38.

f i

Ż rC llI C Firma cbrześci- 
1 iL U L C  Jańska ,C I ę i 
lc o w s k |" Nowy Świat O q
Duży wybói oowoczss- 

nycb mebli ć0,6wką — raiami. Sztuki 
pojedyatzu

K U P N O ,  S P R Z E D A Ż

#
Maszyny do pisania

Torpedo Dodróżae, 
biurowe: arytmometry
fhales: dąży wybór ma 

szyn okazyjnych. Sprzedaż — Kupr.i 
— Remunty. Maczunder, Marszał 
kowska 83 teL 700-05.

MASZYNY do pisania liczenia 
naprawia konserwu

je najlepiej najtaniej W . de Laurans, 
Nowy Świat 59, 287-68.

P R f l  CE Z A O F IA R O W A N E

Jak otrzymać pracę? zwrócić się do 
Administracji ^ . l i ( “‘ Warszawa. 

AL Jerozolimski# „a. Ogłoszenia o po 
szukiwama i zaot.arowamu pracy za
mieszczamy z ustępstwem oc proc 
W wypadkach uzasadnionych bezpła
tnie.

n w n w  Ż Y W E ,  Ś N I E T E
B a  W t tw  ■  n a jw ię k szy  w ybór

Śledzie  i konserw y  Q0..L fti » i i « . . ł  

..SPÓŁKA R Y B A K Ć W  h o ż a

Palii (46.5), 3) Far (34), 4) Indus
(114.5), 5) lliona (16,5), 6) Olimp 
126), 7) Ines (32), 8) R >sa (138,5). 
Pozeydon zatrzymany w wyścigu. 
Wygr. w 2 min. 20,5 s. łatwo o 2,5 
ił. Tot. 69, tranc. lS,5. 19 i 9,5 zł.

GON. 7. Dyst. liCO m Negr. i200 
zł: i )  Hagar i. Stasiak, 2) Odonicz
(29.5), 3 Talitha (149), 4) Arizona 
(291), 5) Mariasz (5o,ó), ni:ustalony 
porząc-ek: Laufer (52,5), Decamo- 
' 22), Framllini ( l fil), Omuiew (11,5), 
Rewers (222), Kanciarz (97,5), Szlem 
bez atu (138), wygh w 1 młn. 11 s. 
pewnie c 1 di. Tot. 22,5, franc, 10,5, 
10,5 i 27 5 zt.

GON. 8. Dyst. 1100 m. Nagr 120n 
zl: 1) Ontra, j Gibek, 2) Ryngraf II 
(47 ^ ), 3. Jeuuirka (56), „ ) Ogham
(216.5), 5) Brangwyn (29). 6) Fer
dynand (29 5), 7) Neitis (23). 8) A- 
lua (1053,5), 9) Dżungla (34 ), IU) 

Eranbit (417,5), 11 Batuta II (4 32,5), 
Konstancin (621,5), 13) Soartr (300). 
Wygr. w 1 min. 11 s. w walce o 1 
dł. Tot 28 franc. 11, 15 i T 4,5 zł.

GON. 9. Dyst. 2100 m Nagr. 160d 
zł: 1) Sirdaroool i.  Michalczyk, SJ 
Dingo (33,5), .3) Sarmata (143), 4) 
Florencja 11 (26), 5) Harry (21,5>, bj 
Linii,< i 1(42,5'. 7 ) riarriett„ (62^). 
8) Nordstrom (21.5), Canzor.a pozo
stała na .starcie. Wygr. w  2 min 7 i 
s. o a dt. Tot. 43 5, franc. 13,5 10,5 
i 26 zł.

BRZEŚĆ N B-
POC A lF.NIE m o s t u

Spłonął most na rzoce Polachowie, 
znajdujący się przy wsi Ogiodniki. po
wiatu brzeski go Jak ustmonc pożar 
powstał wskutek ^odpalenia którego 
dakonali tnalolelm oastuchowie, którzy 
pi^palili Korzenie olszym rosnąc- 
przy moście od czego zapaliły się bel 
ki mostu.

WYBUCH U RAN ATU 
Mieszkaniec wsi ’i w; raowka po

wiatu pińskiego Teodor Woćezyc, pa
sąc bydło na poli* znalazł 3 granaty 
ręczne, które wrzucił do ognia, 2 eks
plodowały, trzeci zaś nie wyoucnl. 
Wodczyć wydostał go z ognia i w  
znajdujący s>ę w, nim otwór wlożyl 
palącą się zapaisę, wskutek czego 
granat wybuchł, zabijając go na 
miejscu.

ŚMIERĆ OD W YR W A N IA  Z Ę U ,
W  Kamieiicn - Lit. pow. br-.eskiego 

zmarła nagie 50-letnia Anna Tkaczem- 
ko. Jak ustalono ś'mierć nastąpiła 
yrskutek zakażenia spowoaowanego 
wyrwaiiieni ::ęba przez don.orosłcgc 
lekarza. Szasiuka Stelana, zamieszka
łego we wsi Zamosty.

SPcONiii A CERKIEW  
W  cerkwi prawosławnej we wsi 

Stacliowicze, pow. stoickiego wy
buchł oozar, który prawie zupełnie 
strawił catą cerkiew wraz z urządze
niem. Pożar z trudem zostat zlokalizo
wany. Straty są barazo duże Pożar 
powstał Skutkiem podpalenia.

GRODNO
„ZACZARO W ANE KOŁO" 

Najbliższą premierą w  dniu Jl bm. 
Teatru Miejskiego będzie „Zaczaro
wane Koto" Rydla. 'a.\

NO W I APLIKANCI 
Ostatnio wpisaro na listę aplikan 

tów adwokackich w Grodnie dwóch 
chrześcijan, a mianowicie A Kadus? 
kiewicza i W. Makala. (a.j).

SUROWY WYROK 
Dnia 8 listopada b. r. Sąd Okręgo

wy w  Grodnie rozpoznawał odracza
ną porokrotnie spraw? karną dr W. 
Leonowicza b. kierownika Rzeźni 
Miejskiej o nadużycia służbowe i 
sfałszowanie podpisu na wekslu. Sąd 
skazał Leonowirza na karę łączną 3 
lat więzienia. Surowy wyrok wywo
łał w  Grodnie dużr wrażenie. caj.
K R A K Ó W

M Krakowie oobyt się pogrzeb ś.p. 
Władysława Junki, przodownika iłui- 
by śledczej P P. śmiertelnie ranione
go kulą rewolwerową orzei4 kilku 
dniami >rzez bandytę na ul. Starowi- 
ślanej w Krakowie.

NOW E PLACÓW KI O ŚW IA TY
(JK) W e wsi Toczyska pow. łukow

skiego odbyło się poświecenie budyn
ku szkoły powszechnej. Budynek szko
ły powszechnej wybudowano kosztem 
około 18900..

PRZEDHISTORYCZNE 
CME J AP7YSK0  

(JK) W e wsi Kamieniec pow. sied
leckiego, poaczas kopania dołu na

ńemniaki jeden z gospodarzy natra
fił ai urnę z popiołem oraz różne na
rzędzia metalowe W  miejscu tym zna-] 
leziono już kilka urn oriz rożne przeu- 
mioty. Prawdoyiudobiiie było tu kie
dyś cmentarzysko przedhistoryczne. 
S A M G B Ó Jb^o NARZ&CZONYCH 

(JK) W e wsi OJsrowiec pow. hru- 
bieszowskitgo Piotr Mazar i Stanisła
wa Lipska narzeczeni usiło, fan popeł
nił san obójstwo przez wypicie więk
szej ilości esencji octowej. Przewie
ziono ich w  stanie groźnym do szpita
la v Hrubieszowie.
POMORZE

7J/ZL RZEMIEŚLNICZY 
W  TUCHO’ .

W  Tucholi odbyt się pierwszy go
spodarczo - organizacyjny zjazd rze
mieślników Samodzielnych powiatu 
tucholskiego, urządzony staraniem To
warzystwu Rzemieślników Samodziel
nych w Tucholi 

Zjazd zainaugurować uroczyste na
bożeństwo w kościele z udziałem 
przedstawicieli władz i rzemiosła. Na
stępnie odby1 się na sali Browaru 
zjazd przy udziak przeszło 30° uczest
ników, (a ).

ŚMIERĆ KOLEJARZA 
Na stacji kolejowej w  Nakle prze

jeżdżająca motorówka zaczepi!? o zbyt 
blisko stojącego strażnika Stanisława 
manowskiego i odrzuciła go tak silnie 
te doznał op pęknięcia czarzk'. śmierć 
nastąpiła na miejscu. Tragicznie znu' 
riy osieroci) żonę i dwoje" dzieci, (a )
ŚLĄSK

UCIECZKA WIĘŹNIA
Zbiegł z więzienia sądowego w Sko

czowie 26 Istni Jan Kohat z Koniako
wa, odsiaaując karę 2-lemiego więzie
nia za oszustwo. Za zbiegiem wdro
żono poszukiwania.

UM YSŁOW O CHORY 
^ti > POriĄGlFJw 

Na szlaku kolejowym kóIo C *e r  
wionki w pow. rybnickim pociąg 'oso 
bowy najechał na idącego toreir, upo
śledzonego na umyśle józefs Majche.- 
czyka. Koła pociągu rozerwały nie
szczęśliwego na strzępu.

ULUTKT KOMUNISTYCZNE  
W  poniedziałek wieczorem nieznani 

sprawcy rozrzucili n . terenie Koszul
ki poa Katowicami szereg ulotek ko
mu., istycznych o treści "zwrotowej. 
Ulotki aatowane były na październik. 
WILNO

CZASZKA W  ŚMIETNIKU 
W  dnia 8 b. m. w czasie oczysz

czania śmietnika w  posesji domu 
Nr. 27 p-zy ul. Pohulanka <.naieziono 
czaszkę ludzką i protezę. Śmietnik 
ten już od 3<j-tu lai nie byl gruntow
nie oczyszczany, (Sm ).
DLLCGACJA K a  UROCZYSTOŚCI 

WARSZAW SKIE  
Win o ufundowało pułkowi artyle

rii lekkiej sztandar, który powiezie 
] delegat ja; w skłau jej wchodzą pre
zydent miasta dr. Maleszewski, wice- 

' prezydent T . Nagurski i radny dr. 
Seweryn Wysłouch. Przekazanie 
sztandąru odbędzie się l l  listopada 
w ramach ogólnych uroczystości nie
podległościowych. (Sm.).

NAPISY  ANTYŻYDOW SKIE  
Uniegłej nocy na murach miasta 

ukazały się m-misy antysemickie.

K r  on ikapoznańska

O&CZIAŁ „ A B C "  ( (MAŃ: 27 GRU&KIA 2
T E  T R Y

TEA1R W itLK I: Zem sta Nieto- 
pf-za" i „Halka".

TTATR POLSKI: „Damy i huza 
ry” I ,K akowlacy i górrle".

TE/ TR H ARO DO W Y: „Sługa je
go lorcowskiej mości"

K I N A
a POLLO: „Ziemia Błogcstawio.

ns“
GLORIA: „Penny" z Deanne Dur- 

bin.
G W IA ZD A : „Szesuastoiatka".
MFTROFOLi.--: „Trasa".
O śW IA iO W E  TCL: „BraterStw«

krr i*.
ŚW IT: „Diabły wybritży".
S7,OflCU: „Scypion Afrykański".
SFINKS ..Hrabia Mont. Chrt- 

sto".
T ęC ZA  Łazarz: „Aiiitrykańska

awanim ‘
T ęC ZA  Wilda „Bogate bieda

ctwo".
W ILSONA: „Zapumniuna symfonin"
DOZORCA 'A B k  ZŁODZIEJA
Do śpichrza w majątku Leszcze

pod Mogilnem włamali się trzej zło- 
dzieje przez otwói w  dachu. Gdy 
stróż nocny wezwał ich do opusz
czenia terenu dwaj złodzieje rzucili 
się do ucieczki, trzeci natomiast skie 
rowa’ się w stronę stróża, który w  
obawie przed napadem oddał kilka 
strzałów. Zabitym okazał się noto
wany i ka-any już za kradzieże, 
Leon Niewiadomski.
CHRZEŚCIJAŃSKI UNIWERSYTET  

ROBOTNICZY  
W? wtorek wieczór odbyio się 

uroczyste otwarcie nowego roku 
studiów chrześcijańskiego uniwer
sytetu robotniczego. Na prugram 
inauguracji złożyły się przemówienia 
i referaty. Akademię uzupełniły śpie
wy i produkcje muzyczne.

FAŁSZERZE M ONET  
W  zagłodzić właściela 50-morgo- 

uego guSDodarstwa Jana Matejew- 
skiego w Strychowie policja wykry
ła fabrykę fałszywych monet. Mate- 
jewsKich, których scnwv*anc na gorą
cym uczynku podrabiania pieniędzy- 
aresztowano.

I
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O S T  T N I E  B l h
T A N I E J  S P R Z E D A Ż Y  U

Codziennie w  g. od 9 r. do 7 wiecz. wyłącznie w  fabryce 
C I  " r j & f l L  fcl P- I G  odbywa się tania sprzedaż
t Ł L .  1 0  w y r o b ó w  platerowanych
(n n ie i m o a n y c h l p r z e w a ż n ie  w  1/4 w a r t o ś c i  k a t a l o g o w e j .
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htiMm zamordouaiłu polska IegionistRu
Tragiczne echa wolny bolszewickie]

W  Brodach do starostwa zgłosi! 
*1? torowy p. K P. I opowieJzir 
wstrzą^jącą historię z czasów wojny 
bołswwickic.

Mianowicie w okolicy Łaska w 
Okresie ofei.sywy bolszewickiej bro 
ofl ważnego posterunku oddział 
ochotniczek * leglonistek, na czele ■ 
którego suua legionistka znaną ja- '

NIE! i Cl ~  J APONIA -  
B A L I A

Dnia 6 listopad? pakt antyno 
nmr latyczmy niem iecko - włoski 
zosta* zm ieniony przez przy jęc ie  
Japonii do trójpoiozum ieniu  3-ch 
w ieik icn  m ocarstw ..

N ie  n lega dziś w ątpliwości, i e  
trójkąt Rzym  —  Tok io  —  Berlin  
odegra w  polityce m iędzynarodo
w e j ogromną rolę, przecież pań 
stwa wchodzące do trójporozu 
m ienia rozporządz, ją dziś siłą ol 
brzynJą dwu m ilionów  ion okrę
tów  wojennych. a s iły  te  zarów 
no na m enu , jak ł na lądzie 
w ciąż wzrastają.

N a pewno tez  można pow ie
dzieć, i e  działalność trójporozu 
łdietiia n ic ograniczy dę do w a l
ki z  komunizmem, bo na pewno 
Japonia znajdzie wyraźne popai 
c ie w swych dążeniach w  A z ji  
Wschodniej. N iem cy będą m iały 
za sobą sprzym ierzeńców w 
swycn walkach o kolonie, a Ita 
lia  poza wzmocn.eniera autoryte ■ 
tn w  rozgrywkach europejskich, 
przede wszystkim  w  H iszpanii, 
będzie m ogła odnieść k «rzy ś t i na 
Dalekim  W schodzie.

N ie  można jean&K zapomnieć 
o jednym , ze  trójporozu  mienie 
jes t akcesem ekspansji niemiec 
U e j, a ta ekspansja pomimo po
lo rów  przy jaźn i zew szt jes t groź 
w . dla P o ls k i (J . W .).

ro „Zo»i:a z  Doorotmia", tmoda 25- 
letnio dziewczyna.

| Ponieważ cytuacja wojsk polskich 
była wówczas bardzo ciężka, legio- 
tustk walczyły bez jakiejkolwiek po* 
mocy męskiej po oohatersku broniąc 
ważnej pozycji.
Niestety oddziały bolszewickie oto

czyły wzgórze, na Którym była pla
cówka pou dowództwem „Zośk; z 
Dobromila" i cały oddział legionistek 
po długim, lecz oeznaaziejtrym opo 
rze dostai się do niewoli

Rozbestwieni bolszewicy znęcali' 
się okropnie nad polskimi «chate 'ka
m i Gnali nieszczęśliwe dziewczęta w 
stronę brodów, zajętych wówczas 
przez wojska boiszewtokie.

Specjalnie katowali żołdacy ko
mendantkę grupy, której w pewnym 
momencie powykręcał ręe„ i nogi- 
Już na postoju w  Sydonówct dziew
czyna straciła „.-rytomność, lecz bol-

Z .  ’ *i»ńatsłU

P r z y s i ę g a
Sztauaaron. okrytym chwałę przysiągłeś wierność 
na szumne dni zwycięstwa, na szarą dolę mizerną.
W czas słoneczny pokoju, czy w czar słonecznej burzy, 
jak Pi a wy żołnierz przysiągłeś Ojczyźnie służyć.

szewicy zmusili ją. dc marsze Presz 
cie legiomstka dowlókłszy się dc 
Rudy Brodzklej padła po raz drugi 
nieprzytomna, a bolszewicy, sądząc, j 
ze umana, pozostawili ją w  polu,

S S " ^ W o - b e f t e g ^ S a k fS  wfelj Na * * *  * sztandar, na < wie lajwięksae potęgi
była tak doszcz.tnie spalona przez ozwia 7 ci się nad g i wą krzyża . irtuti wstęgi, 
oolszewików, że nie byłe w całej", błogosławiły Cię cienie żołnierzy w boju poległych,

k tó ie  na tw oją  przysięgę z  polny ch cm entarzy się zb iegł; 
Pom nij w  przysiędze zaw arte tw e  obowiązki i  ce le : 
O jczyznę nadewszystko kochać w ie rn ie  i szczerze, 
być zawsze wzorem dla  innych, dobrym obywatelem  
karnym, dzieinym, pognanym Po lsk im  Żołnierzem .

K O LC E ?bz
R 0 2

wsi aosłownk jeunego budyń* i poi 
dachem, umieścili wieśniacy nleszczę 
sną dziewczynę w  gliniane, okopo
wej, gazie zmarła po kilku guazinach 
nie odzyskawszy już pr ytc.nności 

Ooecny przy jej zgonie żołnierz 
zakopai jej zwłoKi w oocznef ścia
nie lepianKl. Zwłoni spoczywają 
tam do dzisiaj 

Wooec tego doniesienia, które po 
sprawdzenie okazało się wiarygodne, 
.starostw a w Brodacn rozpoczęło po
hukiwania zwłok zamordowanej le? 
gionistki.

Łomża w  dniu imienin
zasłużonego Arty pasterza

W  najb liższą n iedzielę on. 14 b, 
m. Łom ża będzie obchodzić uro
czystość im ienin J. £ . ks, biskupa 
Stanisława Łukomsidego, pasterza 
dieceZj. Łomżyńskiej.

Cała katolicka Łom ża podkreśli 
napewno w tym dniu jak  w ielką

czcią otoczony jest J. E. ks. biskup 
Lukomski, jak bardzo społeczed 
stwo ceni Jego w ie lk ie  zasługi dis 
Kościoła, Narodu i  Państwa.
' N a  uroczystość przybędzie gen 

Józef H a ller, serdeczny p rzy ja 
ciel ks biskupa Łukomskiego

Uroczvslości ku czci
i. p .  W a c ł a w s k i e g o

(Dokończenie ze strony 1-ej)
skiej wszelkich wpływów żydow
skich.

Przechooząc do zagadnień ogol- 
no - narodowych, mówca wysunął 
jako postu laty w  danej chw ili n a j
pilniejsze, odsunięcie całkowite 
żydów od arm ii polskiej i ze wszel 
kich dziedzin życia  z  arm ią tą 
związanych.

P H K 1 Ł T  O W  A N I E  

S K L E P  - 1  
Ż Y D O W S K I C H

N a zakończenie Akadem ii mło-

Trzykrotny premier W . Brytanii

Ramsay Mac Donald zmarł
w droczw do Ameryki Południowej

LO N D Y N . 10. i l .  W e w torek 
w ieczorem  u godz. 20.45, na pokła
dzie stancu pasażerskiego, w  dro
dze do Am eryk i Południowej 
zm arł trzykrotny prem ier W ie lk ie j 
B rytanii Ramsay Mac Donald. 
Przyczyną nagłego zgonu polityka 
angielskiego był atak sercowy. 
M ac Donaldow i towarzyszyła w 
podróży jego najm łodsza córka., 
Która po zgonie nadesłała telegra
ficzną wiadomość do Londynu.

Stanek „R e in t del P a c ifico ", na

którym  podróżował M ac Donald, 
znajduj* się obecn.e ns Atlantyku 
i w  poniedziałek zaw in ie na Ber- 

J mudy, skąd zwłoki Mac Donalda 
zostaną przew iezione innym stat
kiem do W ie lk ie j B rytan ii. Po
grzeb Mac Donataa nastąpi zape
wne w  rodzinnym  miasteczku Mac 
Donalda —  Lo®3iemouth.

Cała prasu angielska bez różn i
cy kierunków polityczny cli poświę 
ca w iele s łów  uznania umarłemu 
premierów i.

azież odśpiewała hym n Mtoaych, 
poczem 'eden z  przywoaców  mło
dzieży narodowo - radykaluej we
zwał zgromadzonych do rozejścia 
się po m ieście i p ikietowania skle
pów żydow skeh .

M łodzież akademicka opuściła 
salę, wznosząc okrzyki na cześć 
W ielk ie j Polsk i, rucnu narodowi 
go, Obozu Narodowo - RaayKal- 
nego oraz przeciw  żydom i komu
nistom N ajw iększe grupy m ło
dzieży udały się chodnikami K ra  
kowgkim Przedm ieściem  do N o
w ego Światu i stamtąd wzdłuż 
Św iętokrzyskiej 1 M arszałkow
skiej w  strunę placu Zbawiciela. 
Po drodze przed każdym sklepem 
żydowskim  pozostało po kilku 
akademików, a Dy przestrzegając 
przechodniów przed kupowaniem 
u żydów, zam anifestować w  ten 
sposób wobec całego społeczeń
s tw *  W arszaw y konieczność w a l
ki z  żydami.

Około godz, 13.3u Kilku studen 
tów  spod znaku Związku M łodej 
Polski, usiłowało na placu P o li
techniki zgrom adzić większą 
ilość m łodzieży i w yw ołać jakieś 
zajścia. Jednakże poza pewna 
ilością diobnych incydentów  ma
n ifestacja  zakończyła się poważ
nie.

Rszoiiazcć Zpm oifzenfe I W ®  (Oorszaioy
szkualiuy anachronizm • przeżylek

70 p ro c .  ż y d ó w  w  s z t o ł a c h  k u p ie c k ic h

Z. P. M. D. propaguje
„metodę pozytywną“ rozwię2a!)ia kwpstji żydowski*]

Od Związku Polsk ie! M łodzieży 
Dem okratycznej otrzym aliśm y 
oświadczenie następującej tre
ści:

[V nr. „ a BG" z dnia 8 om. uka- 
zała się notatka „Leg ion  Młodych 
i ZP.MD w obronie żydów " Z  tre 
ści notatki wypływają fałszywe 
sugeatie jakoby Związek Polskiej 
M łodzieży Demokratycznej w  kwe 
stii żydowskiej zajmował stanowi 
ske filosemickie. W obec tego 
stwierdzamy:

1) ZPMD uznaje koniecznot.? 
rozwiązania kwestii żydowskiej w 
Polsce jako etap równoległy do 
Przebudowy Społecznej,

2 ) P iz y  rozwiązywaniu Kwestii 
żydowskiej należy zr stosować me
todę pozytywna. T o  znaczy: a ;
przez r.a lizacj spółdzielczości i
syndykalizmu uderzamy w burżu- 
azję, w przemysł i handel, w w iel
ki kapitał żydowski. P rzez upow
szechnienie oł riaty zi. iękczamy 
procent inteligencji poIsKiej w 
Państwie. A  równccześnii na te
renie polityki międzynarodowej —

-opierając dążenia niepodległo 
ściowe sjor.tzmn —  masom prole
tariatu żydowskiegt umoziiwia- 

em igrac;ę do własnego nraju, 
wla mej odbudowanej ojczyzny.

3) ' „znaczamy jmsa tym, zi z 
Sekcją Młodych Klubu Demokra
tycznego nie łączą naa zaant wię
zy —  tak iaeowc jaK taKtyczne 
czy personaine

Sądząc, że WPanowie ramiesz- 
czą lojalnie to oświadczenie jmzo- 
stajemj z poważaniem —  

sa V 'dział prasy i Propagandy 
5PMD x_i ;ro-mik Główn; (Kosiń- 

skf W itold).

Zami 'szczając lo ja ln ie  ośw iad
czenie Z. P . M . D. n ie możemy 
nie zauważyć, i e  „metoda pożyty. 
>yna" rozw iązyw ania  kwestii ży
dowskiej którą propagu je Z.P.M . 
D. daleKa j.est od potrzeb chw ili 
obecnej. Z przyjemnością dow ia
dujemy się, że Z. P  M. D. nie łą 
czy nic z Sekcją Klubu Demokra
tycznego,

CHARAn. TER  Y S T Y -
f i l ? ’ . :

Prasa żydowska całkowicie 
przemilczała zawarcie układu 
o mniejszościach polsko - nie
mieckich.

W swej ślepej nienawiści do 
Hiłlerii każde posunięcie nor
mujące z nią pokojowe sto
sunki wścieka żydów. Ich ide
ałem byłby stan ciąyłego roz
jątrzenia,, kłótni i w ogolę — 
nieprzejednanej wrogości.
J A K  SIE OS CR&DZIĆ 

2  MAMUTEM
Pod Dubnem, w czasie orki, 

chłopi odgrzebali całe zwaty 
kości mamutowych. Miejscowy 
zbieracz przeniósł je pieczoio 
wicie do domu, „Słowo Wileń 
skie“ podniosło alarm dlacze
go prehisiorycy nie interesują 
się tym odkryciem.

Na to jeden z uczonych wy
jaśnił:

Prehistorycy są zajęci Bisku 
pinem i Dawidgródkiem, ma
ją tam roboty na jeszcze dobre 
15 lat.

Ludzie niewykwatifikowam 
nie powinni się wcale dotykać 
wykopalisk, bo tylko je pisz
czą. To szkodnicy!

Wynika z tego, że szkielet 
mamuta należało ogrodzić 
parkanem i czekać kilkana
ście lat aż prehistorycy będą 
mieli czas Zwłaszcza chłop, 
właściciel pola, byłby skłonny 
do takiego rozwiązania spra
wy. (koi.).

nL[ ao rusamou
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„ T o s m r js s ż ”  WIEIfr p r z e s lto s zy ł żędóo?
Pophsch w  prasie żydowskiej

Blokada sal wykładowych, ja 
ką studiująca na kursech handlo 
wTch im. Bruna m łodzież polska 
zmuszona była przeprowadzić by 
uzyskać oddzielne klasy i m iejsca 
dla żydów, zw róciła  powszechną 
uw3gę na instytucję prowadzącą 
te kursy t. j. na Zgromadzenie 
Kupców  m. st. W arszawy.

N ie  piszem y rozprawy history- 
CZaej, nie będziemy w ięc zagłę- 
biać cię w dzie je  te j instytucji, 
*  Sóry przyznając tyru, którzy. 
3ak& argument p r z e c w  naszym 

T  wodom, zechcą przytaczać 
dawne zasługi 7grom adzenia, ze 
w  przeszłości działalność jegc, 
zw łaszcza na poi a szkolnictwa 
zawodowego, była n iew ątp liw ie 
pożyteczna.

W  obecnych jednak warunkach 
spoieczno - politycznych musimy 
uznać Zgromanzenit Kupców za 
h.e potrzebny, a nawet, jako sku- 
T ający w  swym gron ie Polaków

żydów, szkodliwy anachronizm 
I przeżytek, czy „przezydek".

Rozw iązać Zgromadzenie, ma
jątek jego  przekazać prowadzo
nym przez nie szkołom, pieniądze 
®wracane na utrzymanie biura 
g rom a d zen ia  i inne zbędna wy- 
***fci przekazrć na stypendia dla

studiu jącej w  tych szkołach mło
dzieży polskiej, a przede wszyst
kim odżydzić te 6zkoły, azis w 
70 proc. zażyczone —  oto zada
nia, którym i n iew ątp liw ie winien 
się za jąć m ający za kilka dni 
obradować Kongres Kupiectwa 
Chrześcijańskiego.

Zgrom adzenie bowiem, jakc 
takie, nic pożytecznego szkołom 
tym nie daje i dać m e może, jest 
bowiem również straszliw ie za* 
żydzone, prawdopodobnie w  tym 
samym co i szkoły stosunku. N a 
wet dyrektorem  Zgrom adzenia 
jest przechrzta, Jan tTizel, któ
rego ojciec, M aksym ilian jest 
członkiem Zarząau Zgromadzenia 
obok pp. Bergsona, M ayzla  itp. 
Są w  tym  Zarządzie i Polacy, bę
dący pod wpływem  żydów, czego 
dowodem ustosunkowanie się do 
w alczącej o swe słuszne prawa 
młodzieży polskiej. Do nich na
leżą starszy Zgrom adzenia sena
tor E vert oraz dr. Jan Gebethner, 
który w sław i! się ju ż tym, że ze 
wszystkich sił przeciwstaw ia się 
usunięciu żydów ze Związku Księ 
garzy*

Jesi w tym  zarządzie i p. A d o lf 
Sturm, jednocześnie prezes Koła 
Papiern ików  przy S. K . P., orga

nizującym , jak wiadomo Kongres 
Kupiectw a Chrześcijańskiego. 
Ciekawe jak  i>. Sturm pogodzi bra 
tanie się z żydami w  Zgromadze
niu z basiem unarodowienia han 
dlu, które ma być na tym  Kongre 
sie propagowane, a potym przez 
S. K . P . realizowane.

Żydzi zdenerwowali się artyku
łem towarzysza Jana Nepomuce
na M illera , zamieszczonym w „R o
botniku" na temat st< sunków 
„N asz  P rzeg ląd " p isze:

Gdyby nawet antysemici chcieli 
cbałić handel żydowski zjpomocą 
współdzjełni polskich, to "ocjaliści 
musieliby mieć wobec takie, metody 
zastizeż’:nie, o ilebv ruch koopeca' 
tystyczny zwracał się tylko pizeciw 
żydom i nie walczyłby z iiandlem 
w ogóle. Ale jest tc tylko teoria, bo 
antysemici polscy j*uż się odżegny- 
wują Od współdzielni W  ogóle 
wszelki ucisk narodowy szkodz1 so
cjalizmowi, a więc musi być przez 
socjalizm zwalczany. Nie tu miejsce, 
aby to szeroko trasaci; lić, aie w y
starcz;’ p.zytoezyć jeden p.zykiad. 
żyd  w>rugowan_, ze wszelkich źró
deł zarobkowych i nit wspomagany 
nawet przez prństwo jako bezrobot. 
ny, jest skazany na tc, ze musi od
da..ać swą pracę najtaniej. P o le tf

go, ze antysemityzm zagrai, może 
baraziej rPS, aniżeli san .m żydom, 
Antysemityzm jest has _m bojowym 
totauzmu. Na talach antysemityzmu 
wvpłynąf w  Niemczecn totalizm Wt 
lerowski. I cóż się onazaio? hitle
ryzm pognęju wprawdzie żyaosrwi 
memiecltie, ale iydostwo to mimo 
wszystke Istn.eje naJai emigracja 
żyd iwska zas poczyniła stosunkowe 
bardzo n.cznaczne postępy. Nato- 
miasl socjalnr demoiuacju niemieC' 
La, najstarsza w  świecie, wspania
le zorganizowana, zdawałoby się, 
że niezwyciężona, posiadająca ol- 
bizymie funduszu i dosk mały ap* 
rat organizacyjny —  rozbita zostali 
na nilazgę. Dzió’ w  Niemczech, zdo-

bvtych przez Hidere antysemity- 
mem, żydostwo istnieje nadal, ale 
socjalna demokracja niemiecku prak 
tycznie przestała istnieć. PPS wal
czy z antysermLVTmerr nie tylko dla
tego, że realizuje w  fen sposób 
swój jłrogramowy postulat obrony 
uciśnionycn i pi źs ślauowanych, ale 
przede wszystkim cnatego, że w  an- 
ysemityźraie słusznie widzi swego 

najgroźniejszego wrogr.

Żydzi jak  ogn ia boją się, gdy 
choćłiy przebłyski zrozurr/enia 
kwestii żydowskiej zaczynają w y
stępować tam, gdzie ich dotych
czas nie było.

Przyjem ne z  p o źyfc czn ym
Jak osłodzić życie tym, którzy je up ąkszają

Koncert artystyczne. -  wokalny

bo także konkurować obniżaniem 
swych potrzeb, albo pukać do „pa
triotyzmu”  pizcdsiębioi cy o bojko

ty, ale wszystko w  najlepszym ga 
tunku znaidzie każdy, kto uda się na 
zabawę Miejskiej Sokoły Zdobniczej

drugie^aTe Myśliw-ieck.ej 8 w  dniu
imMiti w r l  , n W łttm p  .?io,r, ł^rym listopada, Okazja to nie bylewyniki wręcz przeciwne celom so 
cjalizmu.
Żydowski „N ow y  Dziennik" 

w tóru je:
Rozumni przywódcy PPS zdają 

sobie ponadto dobrze sprawę z te-
■ ■ ■ M M I  ■ ■    U  _J U H

Spst[alny numer „ABC
n a  k o n g r e s  k u p ie c k i

» »

W  dniu 13 listopada rb ukaże 
się specjalDy numer „A B C " o 
w iększej objętości, który poświę
cony będzie całokształtowi spraw 
żywo obchodzących kupiectwo 
polskie.

Num er ten zaw ierać bedzie m.

in. szereg artykułów o o igon iza- 
c ji i strukturze handlu polskiego 
wewnętrznego i zagranicznego, o 
przygotowaniu zawodowych no- 
wycn kadr kupiectwa poIsKiego 
oraz o destrukcyjnej działalności 
żydów.

A BC jest jedynym pismem 

w Polsce, które bojkotuje 

żydowskie biura ogłoszeń!

jaka —  zobaczyć Mirę Zimińską, Da
nutę Kwapiszewską (taniec), jest coś 
i dla ucha: Janina Godlewska za
śpiewa, a Janina Szamotulska zasią
dzie przy forteoianie. To wszystko 
za jedne półtora złotego (dla sno
bów i mecenasów sztuki zł. 3, a na
wet zł. 5).

Onuszczająi koncert lub zabawę 
(nad ranem) wrócimy z przekonaniem 
spełnionego obowiązKU. Sztuka to 
p.ękna rzecz, lecz młodzi jej adepci 
muszli się zaopatizyć w  papier, oió- 
wek lub kredki Majewskiego, a jeśli 
najwięcej uduchowieni dosianą ta
lerz cieplej zupki, to też im nie za
szkodzi. Byle się nie soóźniac zanadto, 
początzk o godz. 8-ej, względnie po 
euro„ejsku 20-ej. Dojazd wszelkimi 
środkami lokomocji, również auto
busem pod sanie wrota gościnnej 
uczelni.

Czystka w airbnsatNe sowieckiej
w  W a r s z a w i e

Sensacyjne zaricidzenia G. P. U.
B E R L IN , 10. 11. W ed ług in fo r

macji ,,Deuts<che Nachrichten Bu- 
reau" ambasador sowiecki w  W ar
szawie Jakub Dawtian, postanowił 
w ycofać się z życia politycznego, 
rzekomo na życzenie swej żony, 
artystki Oper;’  państwowej w Mo
skwie. Rzeczyw .stą przyczyną od
wołania Dawtiana jes t jednak roz 
kaz GPU.

P rócz ambasadora Dawtiana o- 
puścić mają swoje stanowiska: 
attache prasow j ambasady sowiec 
kiej w  W arszaw ie, Aleksandrów, 
przedstaw iciel agencji „T a ss " Po-

sm ikow , oraz urzędnicy ambasady 
N ikoła jew  i Barabanów. W ładze 
sow eek ie  zarzucają Postnikowj, 
be k ilkakrotnie spotykał się w  
W iln ie  z  pewnym duchownym 
prawosławnym.

Agoneja  niemiecka inform uje, 
że w  W arszaw ie bawią ju ż ti*zej 
nowi członkowie ambasady so
w ieckiej, wśród nich attache pra
sowy Listopad. Podobno czterogo
dzinny pobyt L itw inow a w  W ar
szawie podczas przejazdu z Gene
wy do Moskwy pozostawał w  
związku z generalną czystką w  air 
ba sadzie.
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Zycie 
kulturalne

LITERATURA
POW IEŚĆ K U R Y  NORDSTROM
Najlepsze tradycje literatury 

szwedzkiej wskrzesza Klara Nord- 
strftn,, któ. ej powieść p.t. „Lillemor” 
świetnie oddaje pierwotny nastrój' 
wsi szwedzkiej i charakteryzuje moc
nych, dobij ch ludzi. Doskonałe ch»- 
rakterystj ki postaci działających, fa
buła osnuta na łle dalekich odgło
sów wojny światowej, a przede 
wszystkim atmosfera niezwykle sugt 
stywna i krzepiąca —  to największe 
waności tej książki.

NO W E W YD A N IE  
„BO SK IE1 KOMEDII”

Zarząd Syndykatu autorów wios- 
kich -przygotował monumentalne wy 
danie „Boskiej Komeaii" Dantego, Je
den egzemplarz wydania tego wrę
czony zostanie Mussuliniemu na u- 
roczystej audiencji w  Pałacu Wenec- 
ifm Wydanie to >na być hołdem 
świata literackiego Włoch dla „zało
życiela Imperium”

'  „PA STO R A ŁK I K a SZUBSKIE”
Liteiatura regionalna Kaszub zwię

kszyła ostatnio swój dorobek oryg; 
nalnym 'wi(łowiskiem ludowym „Pa
storałki kaszubskie" w oo.acowaniu 
ks. Pawła Nagórskiego z Gastyczy- 
,ta. „Pastorałki” wystawione będą w 
•kresit świąt Bożego Narodzenia na 
Pomorza prze*. Teatr Ziemi Pomor
skiej. v

W kawiarence „Pod zielonym orzechem
0 polskim sdacncfcu i diabelskim napoju Turków

Wiedeńska kawka oDiizaja 
się na myśl o tym ?izysmaicu 
wszyscy globtroterzy i turyści 
świata, którzy kiedykolwiek „za
w adzili” o W iedeń. M łyn diabel
ski na Praterze, wino na Grin- 
zingu i kaw a w  wiedeńskiej ka
w iarn i —  to tradycyjne atrakcje  
„wesołego W ied n ia” —  perły  
modiego Dunaju .

M ało kio w ie  o tym, ie  twórcą  
wiedeńskiej kaw iarn i i pierw  
szym człowiekiem, który rozpo
wszechnił spożycie kawy w  E u 
ropie —  n a jp ierw  w  W iedniu  
później w  innych m iastach i kra
jach  był Polak  —  Jerzy K u l
czycki.

NAPITEK, CO KREW  
MIŁE W ZBU RZA*

Jerzy Kulczycki —  zam aszy- 
sty szlachcic polski b ra ł udział 
w  w ypraw ie  wiedeńaKiej Jana  
SobiesKiego i położył duże zasłu
gi w  czasie oblężenia m iasta  
przez Turków . Po pogrom ie nie

w iernych, gdy żołnierze i rycer
stwo zbierali łupy —  sztandary  
z  półksiężycem, jedw abne szaty  
tureckie i klejnoty —  znaleziono 
m. in-n. w  opuszczonych namio
tach w ory napełnione zielonka
wym  ziarnem. N ik t się nie z as ta 
naw iał do czego owo ziarno słu- 
ż/ć może —  jeden tylko Kulczyc
ki postanowił bliżej rzecz zoadać.

Gdy wezwano go przed obli
cze ks. Starhem berga, który 
chciał w ynagrodzić jakoś dziel
nego w  boju szlachcica, Kulczyc
ki rzekł:

—  Ekscelencjo ! W  tureckim  
obozie znaleziono w ory  z zielo- 
nem ziarnem  Dowiedziałem  się, 
że z tych ziaren sporządza się 
napitek, który krew  mile wzbu- 
•za, a przy tym zm ysłów nie mą
ci. D ajc ie  mi te wory, a ja  zrobię 
z nich w yborcy  napój —  kawę, 
którą wiedeńczycy z pewnością 
polubią.

Oczywiście uczyniono zadość 
dziwnej prośbie szlachcica —  
ponadto zaś w  nagrodę za jego

R y b y  n i o s ą c e  ś m i e r ć
w  p a r y s k i m  a k w a r i u m

N a  dwóch piętrach olbrzym ie
go. paryskiego Akwarium  w Tro- 
cadero, ustawiono 14 olbrzymich  
basenów i 100 mniejszych baków. 
Każdy basen wypem .ony jest wo
dą, pod wzglęcłem składu chem-cz 
nego i tem peratury najściśle j od
pow iadającą temu środowisku, w 
którym norm alnie żyje dany ga 
tunek ryb. Mówiono, że wodę i  
każdego morza i oceanu dostar
cza się do Paryża w  cysternach 
A le  to nie jest praw dą. Z  po
czątku istotnie był taki projekt, 
ale wkrótce okazało się, że przy 
przewożeniu wody m orskiej giną  
x powodu braku światła i po
w ietrza m iliardy m ikroskopij
nych zwierzątek, głów nie racz
ków, lam ieszkującycn wody  
n órz i stanowiących główne po ■ 
żywienie ryb Dlatego też w la 
boratoriach przy paryskim  Akw a

rium  zaczęto przygotowywać  
sztuczną wodę rozmaitych mórz. 
Chemicy znając dokładnie skład  
wód oceanu Atlantyckiego, mo
rza Śródziemnego, oceanu Spo
kojnego i t. d. rozpuszczają w  
wodzie dystylowanej rozmaite 
sole, Ąoicładnie w tej proporcji, 
w jak ie j zaw iera je  woda danych  
mórz. O dw iedzający Akw arium  
m ogą na w łasne oczy zobaczyć jak  
odbywa się ta, jedyna w  swoim  
rodzrju , produkcja sztucznej 
morskiej wody.

ŻYWE BATERIE
Bardzo szczegółowe i obszerne  

napisy umieszczone przy każdym  
basenie, um ożliw iają * gościom  
zorientowanie się w różnokoloro
wym i róznokształtnym saludn e- 
niu Akw arium . N a jba rdz ie j 
zw raca ją  uw agę na siebie rzad-

Obserwatorium na «lungfrau

N a  w ysokośc i 3572 m tr. na w ie rzch o łk u  g ó ry  Ju n gtrau  w  A l 
pach, zw anym  S fin ks , zb u d ow a n i. kosztem  w iek ich  w ys iłk ó w  ob 

serw a toriu m  m eteo rc log i -zne

kie egzem plarze w  rouzaju hym- 
notów (czyli elektrycznych w ę
gorzy ) : wrzecionowate ciało
tych ryb zdolne jest dawać w y
ładowanie eletryczne o natężeniu  
500 do 600 w olt i o sile kwitu am- 
per W  rzekach po?. Am eryki, 
gdzie znajdu ją się te hymnoty, 
od zetknięcia się z nimi pada ją  
jak rażone piorunem  potężne by
ki.

D R ^ I L , ”  i ti F 
AMAZONKI

Trudno bez dreszczu zgrozy  
patrzeć na t. zw. pirany. Te m a
leńkie, ruchliwe, jasno barw ne  
rybki m ieszkają w  Am azonce i 
jej dopływach. Są one wyposażo- 
ne w ostre jak  p iła  zęby i żyw ią  
się mięsem. P ływ a jąc  olbrzy
mimi stadami p irany rzuca ją  się 
na bawoły, ludzi i w  ogolę na  
każdą istotę, przechodzącą lub  
przepływającą rzekę. Rzuca ja  
się one na ciało i pożera ją je  z 
niesłychaną szybsośc ią - w  p.ęć 
m inut potem, jak  pewien kra
jow iec nieostrożnie pop.ynąt 
o rze z rzekę, w  której były p ira 
ny, udało się hakiem wyciągnąć  
na czysto* oczyszczony szkielet, 
bez-najm niejszego  śladu musku- 
łów  czy tkanek.

Do Paryża p irany są przewożo  
ne w  osobnych naczyniach, po 
jednej rybce w  każdymi naczynia. 
Inaczej pożarłyby one jedna dru

gą.
N iem niejszą osobliwością pa

ryskiego Akwarium  są niezwyk
łe  rybki z w yspy Jawy, które, 
gdy wody wychną, również itfysy- 
chają zupełnie, ale rzucone po
nownie do wody, ożywają znowu.

Salon M a l a r s k i
w I P. S.

Instytut Propagandy Sztuki orgar 
żuje doi oczny Malarski Salon Zimo
wy. Otwarcie m tąpi 4 grudnia r. O., 
termin składania prac u rzez artystów 
ut/ływa 20 listopada. Każdy artysta 
może nadesłać dwa obrazy. Sekreta
riat F. P. S- wydaje i wysyła formu
larze zgłoszeń od l listopada.

bejow e zasługi miasto W iedeń  o- 
fia row ało  mu kamieniczkę o 
dwóch oknach ,,Pod zielonym o- 
rzechen,” przy Domgasbe. W  ja 
kiś czas później na prośbę K u l
czyckiego -wymieniono mu ją  na 
dom sąsiedni „Pod  czerwonymi 
krzyżem” —  N a  fasadzie tego 
aomu sziachcic kazał wyrzeźbić  
w  kamieniu Matkę Boską Często
chowską, chorągiew  z orłem pol
skim i znaki wojenne tureckie —  
w  domu tym otworzył też p ie rw 
szą w  W iedn iu  i Europ i < k aw ia r
nię

k a w i a r n i a  p o d  n i e 
b i e s k a  F LA SZ K Ą '
K aw a —  nieznany napój tu

recki nie oarazu przypadła w ie
deńczykom do smaicu. Ludzisica 
krzyw ili się, p lu li, tw ierdzili, że 
to „napój d iabelski”, czarny jak  
piekielna smoła a gorzki jak  pio
łun.

Kulczycki roznosił sw o ją  kawę  
przez dwa lata po ulicach W ied 
nia, nosząc na tacy im bryk i f i l i 
żanki. Dopiero w  1685 r. otwo
rzył p ierw szą kaw iarnię, gdzie  
podawano kawę. lody i likiery  
Powadzenie rosło, wiedeńczycy  
zaczęli się przyzwyczajać do dziw  
nego smaku tureckiego napoju, 
lubili też zbierać się na pogaw ęd
kę w  lokalu Kulczyckiego, który 
był człowiekiem wesołym i sypał 
anegdotkami jak  z rękawa. N ie 
bawem  m usiał powiewszyć równia  
ry  sw ojej kaw iarn i, przeniósł się 
na Leopoldstadt —  później do 
domu ,„Pod nieb*eską flaszką” 
przy placu Sw Szczepana. Dziś  
niestety dom ter. ju ż  nie istnieje.

Obecnie kaw iarn ia  wiedeńska  
słynie na cały św iat— z wyśmi >,ni- 
tej kaw y i chrupiących, smacz
nych bułeczek. W  kav iarm acn  
„E u ropa" czy „O pera” zbiera się 
elegancki świat, arystokracja s 
Ringu, by zaprezentować toalety  
i posłuchać straussowskiego w a l
c a ; w  kaw iarn iach  „literacKich”, 
gdzie można dostać wiszjistkie pis 
ma św iata —  zb iera ją  się ludzie 
pióra i cyganeria artystyczna —  
a w  m aleńkiej, cichej kaw iarence  
na bocznej ulicy grucha ją  przy  
wybornej kaw ie zakochane pary...

Z  teateu a teatcze

Koncert fredrowski
T E A T R  N ARO D O W Y —  ALćK SA N - cjaliśc. — napisał Fredro pod „yb i*-
DER FREDRO: „P A N  BEIJET” . KO 
M EDIA W  1 AKCIE I „D O Ż Y W O 
CIE" KOMIEDIA W  3 AKTACH

Nie wierzę, aby to było trwałe po
lepszenie. Teatry stołeczne są chore 
na T. K. K. T. chronicznie. Wyleczyć 
je może tyko zabieg chirurgiczny, od
cięcie narośli .„tekakatalnej”. Ale w  
stanie chorego zdarzają Się chwile, 
napełniające otoczenie radością. 
Piawda, że Krótkotrwałą, lecz z a to 
szczerą. Taką chwilą byt sobotni wie
czór fredrowski w  teatrze Narodo
wym. Za ten wieczór należy się dy
rekcji teatru Narodowego podzięka. 
Teair Narodowy dowiódł, że mógłby 
całkowicie zasługiwać na to piękne 
miano.

Sobotnia premierr była prawdziwą 
ucztą. Obydwie komedie czarujące, 
reżyseria i gra aktorów —  koncerto
we- I mimo soróty, a dzięki Fredrze 
— czysto polska, świeża atmosfera 
na w  downi.

Zachwyciła widzów zwłaszcza py
szna jeano-aktówka —  „Pan Benet”. 
Jest to niewątpliwie jedna z najlepiej 
pomyślanych i zbudowanych krótkich 
komedyj Fredry. Prawdziwy, bezpo
średni komizm, jakim odznaczają się 
zarówno jej sytuacje, jak i postaci, 
łączy się z niezwykle zwartą budową, 
pomyślaną oszczędnie, lecz nie ską
po. Komedia ta jest prawdziwą pereł
ką sztuki teatralnej. Nie starzeje się, 
przeciwnie z wiekiem nabiera raczej 
smaku, jak odstałe wino. Działc na 
widza tak atmosferą całości, jak i 
każdym ze swych elementów.

Wyreżyserowana i zagrana była w  
teatrze Narodowym znakomicie, Po
stać „pana Beneta” na wysokim po
ziomie gry aktorskiej; Wojciech Bry- 
dzlnski w  roli pułkownika doskonały, 
Wasitrtyńska i Łuszczewski nader 
sympatyczni, nie mało przyczynili się 
do wrażenia harmonijnej całości.

„Dożywocie" —  jak twieidzą spe-

Jłcd vc4cą*t\ kątem

nym wpływem Molieia. Nie umniejsza 
to w  niczym jego chwały. Uczeń cał
kowicie chyba dorównał mistrzowi. O  
ile mi się wydaje molierowski skąpiec 
jest ujęty głębiej, lecz za to fredrow
ski Łatko posiaaa bogatszy , charak
ter. Ten człowiek pokazuje bogatą 
skałę uczuć, od nienawiści do modli
tewnego uniesienia. Jego skąpstwo i 
miłość dla pieniądza posiadają —  j‘ak 
ktoś słusznie zauważył —  charaktjp 
religijnego niemal fanatyzmu. Myśli
my sobie, że gdyby Łatka szukał ja
kichś idealnych podstaw dla swej 
-chciwości, zapewne dowodziłby, ie  
skąpstwo i cnciwość to jego misja 
życiowa.

Zdaje się, ie  Fre
dro postępował podo
bnie jak Molićre, two
rząc postać Łatki: ze
brał wszelirie typowe 
cechy „kąpców i 
chciwców, sp >tęgo- 
wa. je do granic 

ludzkiej wytrzymałości i wcielił w jed 
nego człowieka. Powstały w  ter spo 
sób Łatka nosi w sob.e jakieś rysy 
patologiczne.

Kreacja Solskiego była wspamata. 
Genialny artysta wcielił się w  postać 
Łatki całkowicie. Nie tylko ją ożywił, 
lecz nadał jej niezwykłą silę wyraja  
Wysublimował |ą, uczynił ią żywym 
symbolem. Zelwerowicz wyKona 
niem swej roli zasłużył na najwyższe 
pochwały Jerzy Leszczyński był cza 
rującym Birbancklm, śliczna Żellska 
ożywiła wdziękiem postać Rózi. 
Franciszek DonuniaK, Ludwik Frit- 
sche, Feliks Chttmrkowski doskona* 
le uzupełniali zespół. Wyróżnił się z 
reszty Ziemowit Karpiński oraz Leci 
Stępowski.

Całość pozostawiła po sobie ja*  
najlepsze wrażenie.

Stanisław Grzeleckl

Wierni Ir»dvc|i

„ k u c h c i k  na tr a n i e ”
W  niedzielę o 12-ej i o 4-ej ulubio

ny przez imszych milusińskicn „Teati 
dla Dzieci T. Orty ma” (Kredytowa 14) 
daje po iaz ostatni w  sezonie olśnie
wającą baśń Ortyira „Kuchcik na Tro  
nie”. Sztuka ta zdobyła olbrzj rme po
wodzenie wśród dziatwy, uznanie sfer 
rodzicielskich i pedagogicznycl ora” 
wspaniałe recenzje prasy stołecznej. 
Przepięknie wystawiona, z iście Kró
lewskim przepycnem, iączy numor z 1 
walorami dydaktycznym.. Znakomicie 
zgrany -wspo* zlozony z i2 maiych 
„aitysiow”, śliczne melodie, wesołe 
sytuacje składa;ą się na dawno iiiewi- ' 
dzianą całość. Wszystkie dzieci, które 
przybywają do teatru, biorą bezpośre- J 
dnfaaział .v przedstawieniu, grając ra- j 
zem z bohaterami baśń r.a se nie. 
Baśń ta zarówno zachwyc^ mniejsze 
dzieci dla których zainscenizo-wane są j 
specjalne sceny komiczne z kuchcikiem 
jak również i dzieci starsze rozumieją
ce ukrytą intencję sztuki. Bilety na
bywać można w  Orbisie.

Przepisywanie teraz jest 
bardzo m odne  . Jedni przepisu 
ją z R o u & e la , inni, jak P a n  P r e  
zet, wolą ~ przepisywać bajki 
G rim m a, a potem opowiadają  
„bajeczki o n iani". N iech  więc 
i b iednem u felietoniście bę
dzie w olno przepisać raz cudzy  
felieton.

Oto wyjątki z felietonu, któ
ry ukazał się w książce „H um o  
reski" —  Pr. Reinstcina w  
11)02 r.

..NIEZASŁUŻONE  
NAP isCl

„Prasa warszawska jak widać, nie- 
inająca wyobrażenia o inż/nierji i ad
ministracji w ostatnich czasach po
zwalała sobie coraz tzęśde j ua nie- 
przyzwoite wybryki pod postacią na
paści n t  itótytucję układanie bruków 
w  mieście.

Niektóre dzienniki posuwaj,’  swoją 
niesforność hałaśliwą, aż dc występo
wania z żądaniami, aby bruki w mie
ście były układane pospiesznie’, niż 
się tc  Jz.e,e obecnie

Ci, którzy się ogłaszaniem podob
nych żądań ;or iromitują, zdradzają 
zbyt jaskrawi nieznajomość skarbów 
przysłów polskich, zawierającego mię
dzy innym' przysłowia takie jap „N ie

odrazu Kraków budowany”  i „ t o  na 
gle to po diable” . Powtór jestem naj
mocniej przekonań,, że żaden z redaktc 
ró w  p i» n , czy n ią c y c h  ch a lh sy, g d y b y  
mt układani" bruków polecono,t S P  
dokonałby tych robót prędzej niż Je 
dokonywa Inżynier ja miejska, a kto 
wie, możeby się wcale nie umiat -wziąć 
do rzeczy.

Panowie z prasy powinni zrozumieć 
raz na zawsze, źe  układanie hu ków  w  
W arszawie na jednej ulłcy jes* tai ? 
niem zbyt ważnym, abv m ogło być 
ro z s trz y g a l i*  w cłagr jednego tygod
nia lub miesiąca.

I ‘esamowitem i nietaktomnet było
by też narzucam,. inżynierjl czasu, 1 
którym cafe robota miejska ma być 
ukończona. Dzieje mc me wspominają, 
czy ludność egipska narcucaia inży • 
niwom termin UKonczenia -piramia I 
czy pras; obecna szykanowała tych 
bu-owniczych, iak to się dzieje obec
nie.

Trzydzieści pieć lat m inęło  
od chw ili napisania teyo felie
tonu. Jakże wiele rzeczy w  
W arszawie się zm ieniło, i jak  
w ielką jest sJa  tradycji i przy
wiązanie do niej naszego m ia- 
norządu. B o  przecież i śli cho
dzi o te bruki, to wszystko zo
stało po staremu.

B. R E Z A

w a £ a  K 
dSu Pań

N a jw ię c e j z a d o w o le n ia  W y t w o r n e j  P a n i d a je  m a t o w y
r e m  O f ! d r k o v f V  lir. U 6 8

n ie z a s t ą p io n y  p o d  p u d e r  i s zm in k ę  
Wyrobu Labor. Kosmet. Fr. M arynow sk lego . i sUl w  W arszaw ie

JACEK BRZEZINA 73)

PAHI HA PUSTYHHYIH 
SZLAKACH

P O W I E Ś Ć

E P I L O G

N a  gruzach tego, co niedaw no jeszcze by ło  s ław nym  abou- 
kem alsK im  hotelem Habiba. Drzy ocalałei z pogrom u butelce 
w hisky  zasiedli: p u łk o w n ik  M artin  i  archeolog Sęk.

Nie skoro  m byio  do rozmowy.
W z ro k  ich ciągle b ieg ł w  stronę, gdzie istn :a ł kiedy* fort, 

a dziś leżała sterta gruzów  i żelastwa, spod którego niedobit
k i legionu w ydostaw ały  krw aw e strzępki swych towarzyszy.

U k ład an o  je na piasku, w  jednym  szeregu. O bok siebie — 
trzy krwawe, zm iażdżone straszną s iłą  t ała —  'egli R o sja 
nin Popow , Szkot M c C o rm ick  i ch łop  z Poznańskiego W o j 
ciech Bregu ła, a obok nich d ługi, d ług i szereg innych...

P u łk o w n ik  w patrzył się tępo w  gruzy.
—  K to  by się tego spodziew ał.
•—  M ów iłem  przecież, zeby uważać. Feher zw ariow ał na

ostatek. _ > . . .
—  Ferraro  p rzyp łac ił życiem nieostrożność. Za  pozno ża

łować. Co się jednak tam przed w ybuchem  dzia ło?

Se k  ły k n ą ł w ie lką  dozę w h isky.
—  R .o  to  m o że  w ie d z ie ć ?  G d y b y  k tó re  z n ich  t r o jg a  z e 

s z ło  te ra z  na  ten  p a d ó ł p ła c zu , m o że  d ow ied zu  dinj sm y ł i§ 
czegoś , ale tak...

P u łk o w n ik  zm arszczył krzaczaste brw i.
—  P an  przypuszcza, że Grave jednak został w  for de?
Sęk  sk in ą ł głową.
—  N a  pewno. Po  uw oln ien iu  pana poszedł szukać pan i 

d‘Anduston,
—  D laczego? Co m u na tym zależało?
P ierw szą  odpow iedzią Sęka  m ia ło  być znaczące stuknię

cie palcem  w  czoło, jednak poham ow ał się. P rzypom n ia ł so
bie, że przecież rozm aw iają  o nieboszczyku.

—  Skądże ja  mogę w iedzieć?_ M ów iłem  już panu że w  
chw ili, gdym  go uw o’n ił w  podziem iach, coś z n im  się po
częło dziać niezrozum iałego. Zresztą... nie m a nad czym  m y
śleć. Tajem nicę  swojego postępow ania w z ią ł do grobu.

—  A  może ich tam nie by io  już, gdy nastąp ił w ybuch?
Sęk spojrza ł bystro na pu łkow n ika.
—  Czyżby i temu zaszkodziła  wczorajsza w a lk a ?  —  po

m yśla ł.
—  Duże  straty b y ły  wczoraj ? —  spytał, by zm ienić temat 

rozm owy.
P u łk o w n ik  oprzytom niał.
—  Siedem dziesięciu zabitych z naszej dwustu pięćdzie

sięciu z ich strony. Chyba  dosyć... G dyby  nie ten wybuch...
—  Gdyby...

Po  po łudn iu  żegnali się.
Pochow ano ofiary  b itw y i wybuchu. C ia ł Fehera. Grave*a

i pan i d‘Anduston  nie znaleziono... W  A bou -K em a lu  nie by
ło  n ic do roboty. TJspokojei iem  m iasta kto .nny m ia ł się 
już zająć.

Rozjeżdżali się w  przeciwne strony. Sęk do Bagdadu, p u ł
k ow n ik  do Bejrutu.

—  Może się jeszcze zobaczymy,
—  Przypuszczam .
—  T y lk o  proszę nie w spom inać, że w  tej aferze b ra ła  

udzia ł pani d‘Andnston. P an  rozumie... w uja m a ministra... 
sam a znana w  najlepszych ko łach  towarzyskich. W  gazetach  
napiszą, że by ła  uw ięziona przez A rabów  i zginęła podczas 
wybuchu.

Sęk sk in ą ł głową. N ie  zależ°ło m u na tym, by przygodę, 
jaką  przeżył, opow iadać m iędzy ludźm i;

—  ...Gdyby pan ch c ia ł nadal prow adzić swoje prace w  
A bou -K em a iu  czy na innych terytoriach Syrii, proszę się zgło 
sić do mnie, a natychm .ast w ystaram  się dla pana o pozw o
lenie...

A rcheo log m achn ą ł ręką. Łzy  ukaza ły  m u się w  oczach.
—  C o  m i po tym ? W yb u ch  zniszczył ca łą  „k loakę”... roz

n iósł na cztery strony św ia ia  jeden z najw span ia lszych  do
w odów  ekspansji rzym skiej na Wschodzie...

U ścisnęli sobie dłonie.
M iędzy n im i zostało m iasto, zgruchntane, zniszczone, gra

niczny posterunek syry isko -irack i, g łów na siedziba przem yt
n ikó w  broni, a w  n im  kam ienny, bezkształtny grobow iec- 
fort, kryjący  zw łoki bohaterów  abou-kem alskiej przygody.

K O N I E C

/
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M ą i  trwjnił wszystkie pieuiąnlsi
Samu! >-|stwo przed elcsmi&ĵ

Trag iczne ,  p r z e b y c i a  ż o n y  w o ź n e g o
buteleczkę upizednio przygotowanego 
kwasu solnego, Prawie nieprzytomna

■ zL około go j 13 -ei w mleszKaniu 
włas j.n przy ul. Krochmalnej nr. 34 
„opciniła za.oacii samobójczy trując 
się kwasem solnym Wiktorie Szasz 
ka lat "*8, mężatk* Wezwanj lekarz 
pogotoAńa przewiózł ją w stanie bez 
nadziejnym do szpitala.

Szaszku zajmowała 1-pokojowe mie 
szkanko w -iz  z meżem, Stanisławem 
Franciszkiem, lat 4o. woźnym w fa- 
o rj‘_e Józefa Frageta przy ul. Elekto
ralne, nr 16, i dwojgiem dzieci, 15 
letnłm Adamem ł 9-letnią Marlą.

Szas.ka znalazł sobie przyj!xiotkv 
w osobie służącej, Ewy Majewskiej, 
któro srpowadzlł do mieszkania Ma-

W RADOMSKU
zaprenum erować „A B C " można 

u p. W ac iaw a  Szachrajdy  
ni. Narutow icza 26

,-wska zajęta miejsce ślubnej rt.alźon 
ki Szaszki, która odtąd została zupeł 
nie usunięia poza krąg życia rodzin 
nego. Niezdcowe stosunki trwały przez 
kilku lat. W  końcu Majewska powiła 
dziecko i ulegając namowom Szaszki, 
któremu również się sprzykrzyła, i 
przed czterema miesiącami wyprowa
dziła się na ul. Elektoralną ..r. 31. 
Szaszka jednak nie zmienił trybu ży 
cia i zadawał się z rozmaitymi kocię
tami, nie zważając na perswazje żony. 
Traci! przy tym sporą część zatobio. 
nych pieniędzy, tak że do tiomu z. 
częła zaglądać nę za. Przestał płacii 
komorne' i doprowadził w końcu do 
tego, że gospodarz uzyskał nakaz eks
misji. którą -znaczono na 16-go bm, 
Groźba eksmisji do .ego stopni > przy. 
biła 1 tak znękaną ózaszkową, że po
stanowiła popełnić samobójstwo. Gdy 
nikogo nic bvło w mieszkaniu wypiła

N-skciiiib giełd u arszewsKiift
GIFŁDk  PIENlĘlNA

Dewizy: Holandia 293.50- Bruk
wią 3S-8Ó- Londyn 26.40, Nowy Jork 
5.28; Now” Jork (kabel) 5.28 i je< a 
czwarta; Paryż 18 00; Praga 18-60;
Zurych 122-45.

Pożyczki. 3 proc. prem. inwest. I 
em. 7 U —; Il-tj em, 70,00; 4 pioc.
prem. inwest. seriowa I-ej em. 83,00; 
doterówłca 39,25 —  39c5ii; 4 proc. kon 
soLdacyjna (większe) 59.75; (d-obne)
59.5O — 59,25; 4 i p6ł proc. wrwn. 
państw. 56.50; (drobnej 56,25 —56-13;
5 proc. konwers. 61-50-

Lłsty zastawne 8 proc ziemskie 
dolar ;war, kupon 86-0o; 4 i pół pr. 
ziemskie sena V  57-13 —  57-50 —
67.25; 5 proc. Warszawy (1933 r.)
6 i t »  —  62-oS —  63-00; 5 proc. Ło- 
oti 59.50 -  59 75; 6 proc. oblig. m.
Warszawy 6 em 64.75, a i 9 em.
61-50.

ikcje: Bank Polski 107.50; Wę
gieł 23.50; Lilpop 51.50; Starachowi
ce 30.50

GIEŁ.UA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita 29-50 — 30.00; 

zbierana 29.00— 79-50; zy* I st. 28.75 
— 24,00; . wies I st 23,25 —  24,25; 
II st. 22,25 —  23,25, jęczmień
browarny 23.00 — 24-00; jęcz
mień 20-75 — 21-uO; groch pomy
29.50 —31.50; Victoria 30.00 -32-00;
łubin niebieski (4.00 — >ą.5c żółty
15.00 — 15-50. rzepak zimowy 6C.OO 
_  61.00; ieim 58-00 — 59.00; rzepik 
zimowy 56.00 — 57.00; letni 56.00 — 
57.00; siemie Imane basis 90 proc.
47.00 —  48,00; koniczyna czerw. sur. 
10u — Ud; biaia sur. 175-00-195,00; 
mas niebieski bJ.Dł — 85-00; mąk*
pszenna gat. I 45.50 — 48-50; g « .  H
36-50 — u^-50, pastewna 22-50 —
23-50; żytnia gatunek 1 33-00 —  
34.00, gat. II 26,00 —  27,00 razov a
26.00 — 27,00 otręoy pszenne grube 
lt zó _  17.25; średnii ,5.25 _  l5-7o; 
miałkie 15.25 — lo-75; żytnie 14-75 
— 15.26; makuchy lniane 22-25—23.00 
rzepakowe 19-50—20.00; śruta sojowa
24-00 — 24-50; stoma prasowana (żyt 
ma) £.50 — 9-50; siano słodkie pra
sowane H.50 — i3.00, prasowane
9.50 -  10.50.

CZWARTEK, l i  LISTOPADA
I 0( Czas i pieSń; 8.05 Dziennik

8.15 Mai sze i pieśni żołnierskie. 9.00 
Transmisja nabożeństwa z Ostrej 
Biamy w Wilnie. 10.10 Koncert w 
wyk. orkiestry py>J dyr. i . akow
skiego. 10.4C „Kukiełki śląskie” —  
wesoła rewia dla dzieci. 11.10 trans
misja fragmentów rewii wojskowej, 
12-45 Tańce polskie. 13.45 Polska 
muz rozrywkowa. 15.15 „Wolność, 
radość i piosenka''. 16.45 Konc. soli
stów. 17,45 „Ognie ‘zarnej róży”.
18.15 Utwory 1. Paaer» ./sciego w 
wyk. J. Tuszyńskiego. 19.00 Teatr 
wyobraźni: ,Pieśń unia powszednie
go”. 19.45 Nasza marynarka gra -— 
pod dyr, Aleksandr; Dulina. Rezerwa 
Aleks.nder Dulin: Virtuti. 20_ś5 D zL ' 
mk ” .00 „Król Łokietek” — czyli 
„Wiśliczanki” —  opera Słowc estęp- 
nc —  Stanisław Golachowski. 22.30 
Polska muz. tan 22.50 Dziennik i 
Kom. mete irolog-

Warszawa II.
<5.15 Płyty, 16.15 Koncert lu-45 

Na cmopsklm weselu. 22.10 Nasze pie

śni — w wyk. Witowskiej —  Katniń- 
skiej. 22.35 Polaks muz. rozrywkowi 
; tan 23 35 Muz lekka i tan, (p ł.),

P IĄTEK  12 LISTOPADA

6.17 „Ki-dy ranne..." 6 10 Płyty.'
7.00 Dziennik. 7. IB Płyt” 8 00 Aud. 
dla szkół. 11 ,15  „Jeden dzień z dzie
ciństwa Chopina". 11,40 Fragmenty 
z op. „borys Godunow" ( p ł ) 11.57 
Czas j hejnał, 12.00 Aud. połudn. Tr 
T -agmento™ pełcazów wojsk na polu 
M okoi. 13,30 Wiad gejpod. 15.46 
Aud. dla dzieci.. 16.00 Rozmowa z 
chorym 16,15 łódzka Ork. Salono
wa. 17,00 Reportaż . 17,15 Muzyka 
lekka i piosenki. _7.60 Przegląd 
dawiuctw. 18.00 Wiad. aport. 181 
Egzotyczne orkiestry (pł.) 18.35 
A ud  dla wsi: 19.00 „Pani Wioesge. 
rentowa". 19.30 Pieśni start™ łoskie 
w wyk. A. Szlemińskieji. 19-80 Pog.
20.00 Konc. symf. w wyk. Grk Fil- 
harm Waisz. pod dyr. Lovro Mataei

» t udz. M. La Brucheliere (fortep.) 
J. Zwidrynowna (śpiew). 21.20
Dziennik. 21.30 Pogad 21.35 Płyty 
22.50 Przegląd prasy i kom meteor.

W A R SZA W A  II

13,00 Ptyy  14,10 Płyty. 15.00 Re
portaż, 15.18 Zesp. salon J. Stena. 
18 ,0ó Duety. 1h,25 Płyty. 19.i5 Sona 
ta Bcsoni‘ego na skrzypce i forte 
pian. 19.50 życie kulturalne. 19,55 
Wiad. sport. 2‘ż.OO Teodor Tomasz 
Jeż —  s-tkic literaeid, z2,l5 Muzyka 
tan. z Cafe-Cmbu“ 23,15 Muzyka 
lekka (pł.)

solnego, Prawie nieprzytomna 
z bólu, gdyż żrący piyr. popalił jej 
przełyk wnętrzności, wybii gla na 
korytarz 1 runęła nu podłogę. Despc 
ratkę zauważyła sąsiadka Szaszkćw, 
Alicja Reńska, żona mistrza blachar
skiego, która zaczęła samobójczynię 
■ratewać.

Scb ektywne wrażenia
z procesu przytycKiego

z a p r o w a d z i ł y  na ł ? w ę  o sk a rżon ych

d z ie n n ik a r z y  ż y d o w s k i c h

I£efratt<f<mał pseiftiądae 
t p o z y c ł b ł  ie  zn a iom er i ł i :

Oensacyjny prezes o przywłaszcze
nie 60 tysięcy zł. przez administrato
ra Wacława Bugajskiego, toczył się 
przecf Sąaem Okręgowym.

Od Kilkunastu tal Bugajski pełnił 
funkcje administratora domów przy 
ul. Miodowej, Mokotowskiej, na Nu 
wym świecie i w Al. Ujazdowskich 
Początkowo bez zarzutu wywiązywał 
się ze swych obowiązków. LOpierr 
ostatnimi czasy jedna z właścicielek 
domu zauważyła pewr.ą opieszałość 
Bugajskiego, kied zaś ustaliła że 
administrator nie wpłacił jej należnych 
17 tysięcy zł, wuionla skargę do pro
kuratora. Wtedv dopie.o okazało się, 
że Bugajski systematycznie przywlasz 
cza sobie pieniądze wszystkich właśc, 
cieli nieruchomości, któ.ymi zarządzał.

Najciekawsze jest, że Bugajski nie 
/dniósł żadnych korzyści z defraudacji. 

Zapoznał się on z niejakim Michałem 
Jankowskim 1 jemu pożyczał zdefrau- 
rfowane pieniądze. W  ciągu 11-tu lat 
Bugajski pożyczył Jankowskiemu 212 
tys. zŁ w tym 60 *7 3 . przywłaszczo
nych. Zapytany dlaczego pozyczał

pieniądze, oświadczył że Jankowski 
wywierał na niego dziwn, wpływ i 
nie mógł mu się iprzeć. Zaczęło się 
od drobnych pożyczek, a gdy suma 
urosła do *0 tysięcy, Bugajski katego
rycznie zażadał zwrotu pieniędz). 
odpowiedzi "otrzymał list, w którym 
jankowsk domagaj się dalszych 
wpłat, grożąc, ie (eśli nie dostanie na
tychmiast pieniędzy, to przepadną su
my, które mu wpłacił Bugajski do
tychczas. W  tyct. waruiikucli, aby ra
tować pożyczone już pieniądze trzeba 
byto brnąć dalej 1 udzielać nowych 
pożyczek.

Niezależnie cJ Buga^kiego, oi-uku 
ratura pociągnęła do oapowieazialno 
śc! karnej Jankowskiego za korzysta 
nie z p.emędzy przywłaszczonych. 
Jankowski nie negu;e taktu pobrania 
od Bugaiskiego 21. tysięcy, oowoczi 
tylko, iż nic nie wieazlal o detranda 
ciach- 1 przypuszczał, że są to osobiste 
pieniądze aaminisiratora.

Proces Bugajskiego został odroczo
ny, gdyż lankowsKi przebywa w  szpi
talu na kuracji.

K o s z e r  o z y  łre ł? .
Wielkie Kanienotse^enie

w iró ii pobożnych klientów p. D&mikiej
Drzwi węduniaim i herbac zrni Ra- 

cneił Damskiej (Złota 42), otworzyły 
się z trzasuiem. Na ulicę wybiegła 
otyła Kobieta , zaczęła wykrzykiwać 
po poisku i w żargonie.

W  jednej chwili dookoła nieznajo
mej utworzyło się zbiegowisKo. Ko
meta krzyczała: „Taki roK ne nicn, 
jakie koszerne wędlin” oni sprzedają. 
Kupują u mnie w trefnej jatce, płacąc 
1 zł. 2P gr. Zc kg., a spizedają po 5 zł. 
5o g r " .  Powyższym wywodem towa
rzyszyły wymysły i przekleństwa. 
RuZ po raz tłum wybucha! śmiechem. 
Tylko nilka z pośród gapiów nie bra
ło udziały w ogólnej wesołości. Byli 
onł wręcz czymś zaniepokojeni. Ktoś 
zauważył, że tą to prawdopodobnie

pooożni klienci Damskiej, którzy di 
wiedzieli się, że zostali „stryfteni' 
Policjant sporządził protokuł za za
kłócenie spokoju oubliczncgo Orygi
nalną manifestantką okazaia »ię Juch 
weta Rojzmanowa, właścicielka jatki 
z mięsem, ? humanitarnego uboju 
(Sienna 24). U niej to Damska miała 
K upow ać mięso na wędlóiy. Gdy diug 
wyniósł po nad do zł., Damski, zaczę
ła zwlekać z zapłatą. Zniecierpliwiona 
Rojzmar.owa posianowita ostatecznie 
sprawę rozstrzygnąć publicznie. We- 
odlug zeznan R., gdy upomniała sie 
o p' mlądze, Damoka wraz z t.ięiem 
swym, Senderem. usiłowata pooic ją 
ł wypchnąć na ulicę. Sprawą tą zain
teresowały się Odnośne właoze.

Przed Sądem Okręgowym odpo
wiada1 redaktor odpowiedzialny „Na  
szego Przeglądu" Daniel Rożen- 
cwajg t koiespondent tegoż pisma 
Mikołaj Schonbrun —  oskarżeni o 
zniesławienie dwócl nauczycieli w 
związku ze sprawozdaniem z procesu 
przytyckiego.

„Nasz Przegląd" zamieścił kore
spondencję z Przytyka pod ironicz
nym tytułem: „Profesorowie fakul
tetu przytyckiego —  wrażenia z sal 
sądowej", w której to notatce znaj
dowała się krytyka zeznoń kieiowni- 
ka szkoły powszechnej w Przytyku 
p, Kazi i rza żabickiego oraz nau
czyciela tejże szkoły p. Edmund; 
W  oska. „Nasz Przegląd” zarzucił 
obu nauczycielom, że. jako świadko
wie stronniczo zeznawali na korzyść 
oskarżonych Polaków, posunął się 
przy tyir do fałszerstwa rzeczywi
stości, gdyż złośliwie przeinaczył te 
zeznania.

Zarzuty okraszone były kwieć tfy 
mi zwrotami w rodzaju: „pochodnię
kultury i postępu zgaaiła ęzarna na
wałnica 1 eakcyjnege rozwydrzenia, 
ho w Przytyku szkoią kieruje p. Ża- 
bicki, który się zn; na psychologii 
Wiatrasa i p. Włosek"-. „Nasz nrze- 
giąd" zarzucił również nauczycielom, 
że zeznając kierowali się nienawiścią 
plemienną do źyaow.

Prokuiator -wyciągnął konsekwen
cje za świadome zniekształcenie ztz- 
nań, Inspektorat szkolny w Radomiu 
zaś zwrócił się z wnioskiem o pociąg 
niącie winnycn zniesławienia^ do od
powiedzialności i w ter sposób wziął 
w obronę napastowanych nauczycieli.

Redaktor odpowiedzialny RO-tJ- 
cwajg, tłumaczył sij, że miał zr famę 
do swego korespondenta i wydns&ó* 
wał naaesianą mn notatkę, nie te 
dając, czy odpowiada rzerzy*vistośm.

Natomiast Schonbmn pisujący er 
„Naszym Przegląuzie*1 rod ps.!udo- 
nimem „MiKołaj Nadyas ty ierdził, 
że sprawozdanie nie jest odbitką roz 
prawy, a jedynie subiektywnym 
wrażeniami, jakie odniósł on t„zy- 
słuchując się procesowi, jako , dzten 
nikarz. ■' ,

Sąd okręgowy SKazał Rozenenrai- 
ga na miesiąc aresztu z «awieszi - 
niem kary, Schonoruna na dwa mie
siące bezwzględnego aresztu.

Komornicv skarżą
„ W i e m  w s z y s t k o "  o z r i e s ł a w . e m e

Ciekawy proces o zniesławienie 
kilkunastu komorników odbył się 
przed Sądem Okręgowym w Warsza
wie. W  październiku ubiegłego roku 
tygodnik „Wiem wszystko" zamieś
cił artykuł zatytułowany ..Bogaci 
nędzarze *. „Zerl nijmy za kulisy za
robków komomiuów". W artykule 
wymieniono kilko komorników oraz 
ich nieruchomości, przy czym czytel
nik musiał odnieść wrażenie, że ma 
jątków tycn komornicy darobiii się z 
niemyt czystych źródeł Imputowano, 
że są to dochn.Iy osiągane jedynii w 
drodze nadużyć.

Prezes Sądu Okręgowego wystąpił 
z wnioskiem o pociągnięcie n-dakio- 
ra „Wiem wszystko" do odpowie
dzialności za zniesławienie. Oskarżo
ny red. SiecinsKi zaproponował prze
prowadzenie dowodu prawt . W  inuu 
niu zniesławionych Komorników, jako 
powodowie cywilni, ystąpili adwo
kaci: Myśliński i MarKiewIte, twier
dząc, że informacje dotyczące wyso
kich dochodow uzyskanych w drodze 
nielegalnej nie odpowiadają rzeczy
wistości.

Sad skazał Siecinskiego na dwa 
miesiące aresztu i 200 zł grzywny.

■

H  > imion i pśc i y os pot tarcze
PROJEKTY ROZBUDOW Y PRZE
MYSŁU iśPOZYY cZE G O  W  WIEI - 

KGPOL3CE

Wielkopolska chce rozwinąć u sie
bie przetwórczy przemysł spożywczy, 
ze v.zg)ędu ns to, iż surowiec p. - 
trzcbii” dla jego rozwoju znajduje 
się na miejscu.

Akcja zmierzająca óo realizacji 
tych zamieizen jest w pełnym toku i 
obejmuje juz szereg galęz'.

Wobec pomyślnego wyniku urządzo
nych ostatnio aukcji nr wełnę, owoce 
i drzewa owocowe, zamierza dyrek
cja Targów aążyć do wybudowania 
w Poznaniu w.elkich hal targowych, 
któreoy nie tylko zasilały rynek pot 
bański, ale również rynki sąsiednich 
województw. Poza tym projektuj* się 
wybudowanie w Poznaniu chłodni 0- 
raz przechowalni owoców i jarzyn 
przeznaczonych zarówno dia produ
centów iak i hurtowników, które łącz 
nie z halami targowymi uiatwiaiyby 
regulowanie cen rynkowych.

Z  PRAC ZW IĄZK U  IZB PRZEM Y
SŁOW O - HANDLOW YCH. j

Dnia 12 b. m. oabęaą się w  War
szawie zebrani- Międzyizbowych Ko- 
misyj uoiotu Towarowego i Skarbo
wej. Komisja Obrotu Towarowego 
rozważać Dędzie sprawy, ulg podat- 
ko\”ych dla eksportu pośredniego, u- 
tworzemu domów handlowych ekspor 
towycn, koordynacji prac inspektora
tu Standaryzacyjnego i Rady hand
lu Zagranicznego oraz organizacj. 
wywozu drutu ; gwoździ. Na zebra
niu Komisji Skarbowej omówione b ę -. 
aą m. in. sprawy ulgowych św ia-1 
deetw przemysłowych na rok 193? i, 
reformy opłat na Fundusz Pracy i Pol 
ski Czerwony Krzyż.
ZJAZD PIŁKARZY CHRZEŚCIJAŃ

SKICH V.' CZĘSTOCHOWIE !
W dniu 7 b. m w  Częstochowie od

był się ogólno-polski kongres chrze
ścijańskiego rzemiosła piekarskiego, 
który zgromadził około 3.0oo osób z 
całego kraju. ;

A 9 C  s p o r t o w e

„.„■a. _ k-ntf |W*:r>v ’> '■«- W  > nt ^  v ...i..;r . ii'

“ ;Czy Okęcie w ygra 12:4? - -
Mecz Leg a —  Okąde decyduje o mis-rz. stolicy

W  naiblizszg niedzielę odbęizie się 
w Wars :awie na Stadionie Wojska 
Polskiego o godz. I /-tej (teren meczu 
nie jest jesecze definitywnie ustalony) 
ciekawy mecz bokserski pomięozy Le
g i, a Okęciem. Mec~ ter będzie miał 
decydi 'ąca znaczenie, dla rozgrywek 
bokserskich o mistreostwo Warszawy 
Zależnie od wyniku meczu mistrzo
stwo przypaani: w udziale jednej z 
tych druiyn, przyczyni pkęcie musi

wygrać 12:4, iub Polonii, które ma o 
2 pkt. więcej, ale ukończyła już 
wszystkie rozgrywki Drużyny wystą
pią w następujących składacti (na 
pierwszym miejsci DOKserzy Okęcia): 
óobkowiak — Baśkiewiez, Tworek —  
Komar; Czorte.r —  Teady; Kozłowski
—  Ryjik; Bąkoi ,'skl — t-rzewodzki 
Matuszewski —  uoroba U; Woźniak
— Dorooa I; Leoniak —  MizcrskL

K e ! f 3 S ł  b e z r o b o t n y m
Hieporoźun enla z Zarząaem

p o w o d e m  z e rw a n ia  kont aktu

Kontrakt pomiędzy belgijskim km 
bem Beerschot i jego trenerem Zyg
muntem Heliaszen. został roz~iązany 
z dniem 1 stycznia 1938 r. Powodem 
rozwiązania kontraktu były nmporo-

d u ś I. S K W IIR U Y A S k A 
i . J A H  i O W S K I codziennie

TRIO ENRICO 
a4IHr 0 5 TER

iwenka LANDOW SKA  
H A . i  R ’ w  N E

A ŁAPUSZEK
znany z Pol. Kania

3  D A N C I N G !
( O C T A N  B A R

C h ó r  b a j i n  W I N I A R N I A  Z i E M i A N S K A
ZesDót CYóAHć f  „ c a v e a u  c u u c A S i e N " .  a s n a  a

zumienia między Reńaszem i cmrzą 
dem Beerschot na temat szkolenia 
młodych zawodników.

Na miejsce Heliaaza wraca do 
Beerbchctu jego poprzedni trene- 
Węgier Bologh, którego -nmloce za
jął Polak niedawno. Dotychczas nie
wiadomo, czy Beilasz pozostanie w 
Belgii, czy też wróci do kraju.*

JERZY MARIUSZ 2)

C Z C I C I E L E  
W O T A N A

F O W I E S ć

Z  dalszego bezładnego opow iadania, przeryw anego szlo
chaniem, okazało  się, że tego strasznego o lkryc ia  dokonała  
A n ka  przy pom niku  dzika, w zniesionym  niegdyś na tym s a 
m ym  miejscu, gdzie król S tan isław  August, orzebywając: na 
łow ach w  Teresinku, u b ił okazałego odjnea. A b y  skrócić so- 
1 - nieco drogę Anka, napełn iw szy paśn ik i na sarniej łączce, 
zboczyła w leszczynową gęstwinę i przedzierając się tędy ku  
drodze, natknęła się na jak iś ciem ny kształt, leżący na śnie- 
go, tuż przy w ie lk im  gran itow ym  głazie, służącym  za pod
stawę dla spiżow ego dzika. W  pierwszej chw il’ Dom yślała, 
że ktoś porzucił tu kożuch, ale nachyliw szy się, aby go pod
nieść, przekonała się ze zdum ieniem , że ma przed sobą czło
wieka. W y d a ło  jej się, że n ieznajom y śpi. M ó g ł to więc być 
,‘ak is włóczęga, który przyszedł do lasu szukać schronienia  
przed nocą. Dop iero  dotknąw szy go, zauw ażyła z przeraże
niem, że jest bczw łauny i że z głow y jego płynie rew.

U ciekła, ile t j lk o  było  siły w  nogach. T a  krew, której ś la 
dy m ia ła  w ciąż na rekach, przejm ow ała ją i odrazą i trwo
gą, a jednak współczucie wzięło górę i dziewczyna, ledwie 
przybiegłszy do domu, gotowa była  lecieć już z poYTotem.

—  A  może on żyje jeszcze. Mozę tylko stracił przytom 
ność, k iedy la k iś  złoczyńca uderzył go w głowę. Ciociu, ja  
pójdę zonaczyć...

Patrzy ła  na ciotkę szeroko otw artym i oczami, oczekując 
cd niej rady  i pom ocy dla tego nieszczęśliwego; który w  tej 
chw ili k o n a ł być może, zasypyw any przez śnieg, sm agany

przez wichurę. A le  G o łąbkow a zd ąż jła  ;uż opanow ać w zru
szenie. W y raz  jej twarzy b y ł teraz zacięty i nieubłagany. Su 
rowa strażniczka lasu w yzbyła  się przelotnego współczucia  
dla o fiary  tajemniczego napadu, bo zbudził się w niei nie
poham ow any gniew  na zuchwalców, co pow ażyli się pogw ał
cić spokój powierzonego jej opiece lasu.

—  U m yj ręce, A n ko  —  pow iedzia ła  tonem pozornie obo
jętnym

Dziew czyna usłuchała  natychmiast. W iedzia ła, że ciotka  
nie znosi sprzeciwu. W  dalszym  ciągu  jednak n iepokoiła  się 
m yślą  o nieszczęśliwej ofiarze tragicznego w ypadku  czy na
paści. N ie  m og ła  sobie darować, że dała  się opanow ać prze
rażeniu i uciekła od razu, zam iast przekonać się, czy w bez
w ładnym  ciele nie kołacze się jeszcze isk ra  życia. M yjąc  ręce 
nad kubłem , w  kącie kuchni, w zdychała  z cicha, ooserwu- 
jąc ukradk iem  ruchy starszej kobiety.

A  G o łąbkow a  tymczasem pow oli i jakby z nam ysłem  po
częła się ubierać. W z u ła  w ysokie  buty juchtowe, opięła się 
starannie w  gruby i nieco zbyt obszerny na nią kożuch m ę
żowski i wreszcie wcisnęła sobie na głow ę un ifo rm ow ą czap
kę gajow ego z zielonym  otokiem, r a  którym  błyszczały po
złotą dwie skrzyżow ane ga łązk i dębowe. T a k  sam o puwoli, 
nie śpiesząc się wcale, zdjęła ze ściany fuzję, obejrzała ja 
troskliw ie, spraw dziła  zam ek i zaw iesiła  sobie na ram ieniu  
tę broń, której celność w ypróbow ała  już niezliczoną ilość 
razy.

K ied y  w  chwilę potem w  pełnym  rynszhm ku stanęła na 
środku  kuchni, n ikt by nie przypuścił, że m a przed sobą sta
rą kobietę, a nie energicznego i silnego, pewnego siebie męż- 
czyznę-gai owego.

—  Czy cioria  sam a pójdzie tam... do dz ika? —  zagadnę
ła  n ieśm iało  A nka

—  Pójdziem y razem.
A nka  aż on iem iała  z radości, bo by ła  pewna, że ciotka  

każe ,kj siedzieć w domu. D otąd  nie zdarzyło się nigdy, aby 
m ieszkanie pozostaw iono be2 opieki. G o łąbkow a bardzo tego 
przestrzegała, bo m a ła  gajowrka, strzegąca b ram y wjazdowej

ustronnego Teresinka, znajdow ała się daleko od osiedli ludz
kich. Jako bram y nie używano teraz n igdy tych wiecznie za
m kniętych ciężkich wTÓt, tkw iących m iędzy dw iem a szkocko- 
gotyckim i w ieżyczkam i z czerwonej cegł\. D la  w jazdu do pa
łacu służyła  inna dogodniejsza i bliższa, a ta ,ch b ram a ód 
daw na już zarosła  dz ik im i krzew am i i tuż przed n ią  zam iast 
drogi rozpościerały się po la  : ugory. Niewwgodny to by ł do
stęp i z tej strony może nie potrzebowano nv się spodziew ać 
niepożądanych gości, gdybt nie to, że o k ilom etr dalej zaie- 
dwie b ieg ł ruch liw y trakt w arszaw sk i, po którym  w łóczyło  
się wiecznie sporo ludu. Od tych w łaśn ie  włóczęgów' m usia 
ły się strzec m ieszkanki m ałego dom ku podleśnego.

Od samej bram y, prosto jak. strzała, b iegła  przez las sze
roka droga ku  oa łacykow i na wzgórzu, dom inującym  nad ca 
łą okolicą. Ten pałacyk, w zniesiony przed w iekiem  przez M i
kołaja księcia O strogskiege gw oli zabaw y m yśliw skie j i dla  
upam iętnienia im ien ia  pięknej pani jego serca Teresinkiem  
nazwany, można było  w  zw ykłym  czasie zobaczyć stąd jak  
na dłoni. W  pełnym  świetle słonecznym  lśn iły  ja skraw ą  bie
lą sm ukłe  ko lum ienki portyku, w ieczoram i, n iby czerwie 
świętojańskie, pob ły sk iw a ły  skąpym i św iate łkam i m ałe  
okienka, a za dnia nietrudno było  spostrzec zw ierciadlaną  
powierzchnię stawu u stóp w:zgórza i mostek, wdzięcznym  tu
kiem  przerzucony ponad  wodą.

Teraz nie było w idać nic spoza zasłonj śnieżnej. N ic. A m  
jednego b łysku  dalekich okien pałacow ych. A n i śladu drogi. 
Nic. T y lk o  śnieżyca, rozszalała, rozpętana, w irująca m ilia r 
dam i siekących boieśnic twarz m aleńkich  kryszta łków  lodo
wych.

—  C io c iu ' Tedy! —  zaw oła ła  nagle Anka. —  Och, ciociu!
Ostrzeżenie przyszło za późno. W j-starczył jeden nieo

strożny krok  i G o łąbkow a nogrążyła  się po sam e pachy w  o l
brzymiej zaspie, k iórą  w ichura  naw ia ła  tuż przed wylotem  
Docznej drożyny leśnej. A n k a  skoczyła na pom oc ciotce, 
brnąc z l-udnościa  w głębokim , sypk im  śniegu, ale stara ga- 
jowa z godną podziwm zręcznością -wygrzpbała sję c w łasnych  
siłach - (D . c. n .). '
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Bezprawniewwięzieniu niemieckimi[naprawiacze walety o władzy

przebywa Polak z Gl?f»ska
Ś r e d n io  l i e t z n e  t o r tu ry  po l ic j i  n t m i t c k i e ]

GDAŃSK, 9. 11 . Do wiadomości 
opu.il publicznej Gdańska pr/edosta 
ly się ostatnia ponure szczegóły por
wania z Gdańska Polaka Grudnow- 
«uego. W listopadzie 1936 r. areszto 
wany został w  Gdańsku obywatel 
polski Michał Grudnowski. Po dwu- 
uoui^cn intuwencjach władz pol- 
•łdch policja gduńska odpowiedziała, 
ta Gruauowski został aresztowany, 
lecz przyczyn aresztowania oodać nie 
może. Na skutek dalszej interwencji, 
Se..at gdański zawiadomił Komisariat 
Generalny R. P., ie  Grudnowski zo- 
*tal aresztowany za opór władzy i 
gwau uliczny.

List z wiezienia
Od tej pory -aginąl wszelki ślad po 

Gtudnowsidtn, a poucja gdańska 
twierdziła, że aresztowany „zapo- 
jzla. słę“ gdzieś i że nie wie, co się 
z nim dzieje. Obecnie żona Orudnow- 
•Kiego otrzymała po wielu miesią 
cach oczekiwanir list od męża, wy- 
słany potajemnie z więzienia niemie 
ddeso. Grudnowski donosi, że vP sty
czniu /937 r. został porwany z bramy 
gmacnu prezydium policji w  Gdań
sku, przewieziony do Elbląga, gdzie 
zosial w  nieludzki spooób skacowany, 
pr.yc.ym policja nieifliecka złamała 
mu dwa żebra.

To n u ry
Grudnowskies o zmuszono tortura

mi do podpisania oświadczenia stwier 
dzającego, że przekroczył on granicę 
Niemiec nielegalnie, bez dowodu oso

bistego. Potem przewieziono go do 
Berlina gdzie sąd niemiecki skazał 
go na dwa lata więzienia.

Sprawa Grudnowskiego nie może

w  chwili obecnej w  więzieniu w  Ber
linie. Grudnowski skazany zosfał bez
prawnie i niewątpliwie władze pol
skie podejmą energiczne Kroki aby

w  Z w .  S p S ł d z .  R o ln .  I Z a r .  G o sp .
P. Lethnicki kaiidydrtenr na prezesa?

minąć bez echa. Ofiara ponurej pro- ;o z więzienia niemieckiego wydo 
wokacji policji gdańskiej przebywa j stać.

A gen c ja  A g ra rn a  nrzynosi w ia 
domość z Krakowa, że na posie
dzeniu Rady Okręgowego Zw. 
Gpćtdz. Roln. i Zar.-Gosp, w  K ia -  
kowie, wiceprezes Rady, p. A . 
Niedbalsk i, złożył do protokółu

oświadczenie, w  którym stw ier
dza, że uchwały Rady G łównej 
Zw. Sp. i R. Z.-G. i  dnia 22. X. 
b. r. sta ja  się zarzewiem dalszych  
ta ić  o nieobliczalnycn następ
stwach organizacyjnych.

l a w t i t  o d  2 w e« j * r w  H  s z e r w i s t ó w
M ik ! sa p . U w A s k i e i i t u  tvcf J

Stołeczny Komitet Pomocy Zim/mei na cenzurowanym
We wtorea odbyło się zeb. yiie pracowniczych, mają być w  myśl 

Komitetu Stołecznego Pomocy Zimo- obietnicy ministra Kość fałkowskiego, 
wej. miuejszone o połowę Jakie będą

Suma świadczeń udzieldhych bez- iródta zastępcze do_ tej pory jeszc.e 
robójnym w  r. ub. wynosi 3 mil. 178 ni't wiadomo ̂  Budzić to musi poważ- 
tys. zl., w  tym na dożywianie wyda ne zastrzeżenia '■ świadczy o  spóźnio
no 2 mil. sflO iys., na al:cję kuTurai- nych jak zwykle przygotowaniach or- 
iio-oswiatową 56 tys., lekarsko higie- ganiz-wji pracy Komitetu Stołtczne- 
niczną 3j tys., na pomoc specjalną go. Istnieje oLawa aby id.,c po linii 
dzieciom 47,1 tys., oraz na pom )c v najmniejszych wysiłków, jak w roku 
gotówce 110 tys. zł. ubiegły,,., kierownicy pomocy zimo-

Dochoćy, akie wpłynę!, z terenu wejtjjgimo obietnic, nie sziilyli g ffw  
Komuetu Stołecznego, wynosiły od
lokali 836 tys., od przemysłu 1 rze
miosła 96.1 tys., od handlu 654 tys- 
od praco-./ników, emerytów i wol
nych zawodów —  4 iriH, 447 tys.

Cłjj obicitnice bądą 
dotrzymane

Projekt prac na rok przysziy prze-j 
widuje, iż pomoc oęazie prowadzona i 
w zakresie poaoonym ao toku ubie
głego. Jedynie świadczenia od rzes:

źródeł dochodu w  mizernych zarob
kach rzesz pracowniczych.

D.ugą inowacją ms być dążenie do 
zwiększenia zatrudnienia, przy zmnlej 
azaniu zasiłków bez pracy. Obietnica 
brzmi jak frazes, który r oże się roz
wiać w  przeciągu najbliższych mie
sięcy.

Na tle Sterzytuki —  Siudnitki
Proces Starzyński -  Szumański

Sinsetja w  Kołach sądowych

i / Kom fet w  starym 
składzie

Po przyjęciu sprai.crdaiJa p. Sta
rzyński, jako irzew.łdniczący zeora- 
nia, odczytał listę proponowanego no 
wego Komitetu, którą nczy.nście w 
cu,/y jrzyjęto bez opozycji. Lisia ta 
pozostaje prawie Dez „mian. Jesi to 
smutnym prognosryKiem na rok przy

szły, bowien. dotychczasowy Stołecz
ny Komitet ma na swoim sumieniu 
poważne g.zechy ł nie wywiązał się 
z powierzonej mu akcji jak należy.

Dodatkowa pomoc 
d a „swo-ch“

Grzjch ten to przede i jzystkim 
faworyzowanie organizacji zbliżo
nych politycznie do kierowników Ko
mitetu Stołecznego-

Wymowną ilustracją tego są sub
wencje udzielone organizacj >m ta 
kim, jak Centr. Zw. Prac. Zakł. 
Miejak. i Użyt. Publ. „na gwiazdkę" 
.r jurnie 8.890 zł- Związkowi Peowia- 
ków —  35 tys„ głównemu Związko
wi Rezerwistów 75.000 zL i t. d. Bez 
robotni z tych organizacji korzy_i.ali 
w takim Bamym stopniu z pomocy zi
mowej jak i innL Przyznawanie więc 
im ponadto cum tak poważnych, jest 
,wvraźnym faworyzowaniem jednych 
Organizacyj ze szkodą innyoh-

Nfecelowe wydatki
Poważne zastrzeżenia budzić mu

si suma 58 000 zł. wydanych na ak
cję kuliuramo - oświatową, na świe-

Nieliczenie jię  Rady G łównej 
z różnicami ideologicznymi może 
doprowadzić ao rozbicia Zw iązku.

Następnie p. N iedbalsk i p o s t * ’ 
wił wniosek, aby Ka.cU Okr Zw , 
w Krakow ie poleciła swym dele
gatom, by byli gorącymi zwolen
nikami załagodzenia tarć. 

W niosek p. N iedbalskiego Rada  
O kręgow a Zw iązku w  K rakow i*  
odrzuciła.

Odrzucenie niewinnego wnios
ku było n iew ątp liw ie demonstra
cją przeciwko jego  autorowi, w  
związku ze złożonym oświadcze
niem Należałoby to rozumieć ja 
ko porażkę ,.,Na nr a w y " na tereni* 

okręgu krakowskiego Zw . Sp. R. 
tlice i biblioteki. Pomijając względ- i i Z. G. W praw dzie A gen c ja  A g ra r

Do Sądu uradzmego wpłynęła no- 
w? SKarga o zniesławienie komtsarycz 
nego prezydenta Warszawy p. Sta 
rzy n sK i.g o . Z wniesionego przez peł 
nomocnik. p. Starzyńskiego aktu o- 
skarżeaa wynika, że adw. Szumański, 
który, jak wiadomo, jest obrońcą p. 
Stadnickiego, miał rzeKomo w prywat
nych rozi.iowacn, dotyczących proce 
u Starzyński ~  Stadnicki zniesławić 

powtumie p. Starzynsuiego, rozpo- 
w <zecnniając o nim wiadomości, po
niżające go w opinii oubliczoej.

Termin rozprawy ^stanie wyzna
czony po p. - cesie p. Starzyńskiego z 
p. Stuamckim.

W  kolach sądowych i adwukackich 
wniesienie tej skargi wywołało zrozu- 
i.i.ai i sensację z uwagi na charakter 
adw. Szuitianskiego, jako obrońcy p. 
Studnickiego. Wypadek skargi o znie
sławienie przeciwnika w  nadchodzą
cym procesie przez obrońcę oskarżone
go, jest jedynym w  swoim rodzaju 
f,,ktem

P i  L T A
G G T C J / E  ■ N A  Z A M Ó W I E N I E

OS^ Zaremba
W S P Ó L N A  3 6

ną bardzo wartość tych prac kultu 
ralno - oświatowych, prowadzonych 
przez orgai.izatje w rodzaju Strzel
ca, stwierdzić trzeba, że pieniądze te 
powinny by,/ być przede wszy- 
stlcim zużyte na zaspokojenie najele- 
mentarniejscych potrzeb, a choćb 
na wzmocnienie opieki lekarskiej 
nad bezrobotnymi, która jest dla 
nich prawie nieosiągalna.

Największe suowenc|e 
d ia  ż y d ó w

Nie możemy raz jeszcze nie wró
cić do sprawy subsydiów udzielonych 
urganizacjom żydowskim. Żydowskie 
towLrzystwc Anyjim otrzymało sub
wencję 88.000 zł., a więc więcej niż 
Związek Rezerwistów.

W czasie, kiedy rodziny nezrooot- 
nycn Poiaków mrą z głodu, wyrzuca
nie «etek tysięcy na pomoc dla ży 
dów, nic nas nieobcliodzących i w do 
n itka korzystających z nieustannej 
pomocy żydów bogatych ze u szyst- 
kich stron jes' skandaliczną niedo
puszczalną uległością przed ^-pływa
mi żydowskimi, które wdarły się do 
samego Komitetu.

Na roi bieżący nie możnr mieć w 
tej dziedzinie nadziei poprawy. Dc 
Komitetu znowu weszli Mojżesz 
schorr i Róża Steinowa, którzy zno- 1 „N apraw iaczy "

na podaje, ie  p. N iedbalsk i, b. po
seł „P iasta " obecnie poiityczui* 
nie pracuje, jednakże znany on 
jest na terenie Kr&kcfwa Jagro 
zwolennik „N ap raw y".

Inaczej przedstaw iałaby aię s y 
tuacja na terenie Rady Zw iązkr  
w  W arszaw ie . Oto jak  donoci 
A genc ja  A g ra rn a  m ówi się ostat
nie o możliwości zmiany osoby  
prezesa rady związku W  m iejsce 
dotychczasowego prezesa Sevdli- 
tz? ma rzekomo zostać w ybrany  
b. w iee-m inister T. LechnickL

Spraw a natomist skargi, w n ie
sionej przez t. zw. „grupę ra p ra -  
w iacką" w  związku z przebiegiem  
ostatniego zeoram a rady, znaj
duje się w  stadium rozpatryw a
nia. Głoi ostateczny mieć będzi* 
w 5ce-mmister ekar„u M urawski.

W ybó r p. Leclinickiego, znako
mitego m aestra biegów  m yśliw - 
jkich w sław ionego osta.nio kon
nymi wyczynami na sali restaura
cyjnej, o-znaezałoby w alny  sukcez

wu wycisną ile się tylko- da dla mie
szkańców Nalewek, okradając z na
leżnej pomocy bezrobotnych Polaków.

Potworny zbrodniarz
p e ć w i u t o w a ł  c u

B U K a REs ZT, 9. U .  Dzisiaj przed 
sądem sianąi Sile Constantinescu, 

bohater ponurego morderstwa. Con- 
at&ntineucu zamordował swego ojca 
3 uderzeniami topora, a następnie 
dohii go, dusząc krawatem, poczym 
eiaio jego pokrajał na kawału i u- 
Kryi w beczce w piwnicy.

Gdy do piwricy weszl* matka 
zbrodniarz również ją zamordował, 
(jonstantinescu, który czyn swój po
pełnił z :hęci zysku, „podzicwając się 
odziedziczyć majątek, ^rezygnował 
obecnie z taktyki stosowanej w śledź 
twie oyiu ulacji obłąkania.

Straik w „Dz:enniku Porannym’
t r w a  od 6 dni

Od 3ześclu dni w  w ydaw nic
tw ie „Dziennik Poranny" irw a  
strajk  okupacyjny. —  Strajku
je  9-ciu pracowników redakcji, 
»rax 35-ciu pracowników  adm ini
stracji i ekspedycji, przebyw ając  
bez przerw y w  lokalu redakcji 
przy ul. N ow y Świat 47.

Strajku jący dziennikarze do
m agają się przywrócenia pisma i 
.wypłaceni,-, odszkodowania, po
n ieważ nie m ają  wypowiedzia
nych posad. Strajku jący zorgani
zowali w iokalu redakcji stołów
kę, w  Której rpożyw ają posiłki. 
W  drugim  pokoju jest sypialnia, 
a aaw ei jeden z pokoików zamie
niono r.a dancing 

A kcję  strajkową prowadzi Zw ią-

K a t a s t r c f a
sam o lo tu  n em eikiego
K A T O W IC E , 9. 11 D ziś 'około  

godz. 11.40 na polu pod Szopieni
cami spadł samolot niemiecki ty
pu wojskowego, dwupłatowiec my 
śliwski ze znakami D -Erby . Sa
molot nosi nazwę „G leiw itz". 
Strzaskany samolot zabezpieczono 
do dyspozycji władz, a pilota od
wieziono do Katowic,

zek zawodowy pracowników spół
dzielczych, Kd y i „Dziennik Po
ranny" w ydaw ała  spółdzielnia 
, O św iata".

tottotlzenle m i  murody M iM eso
Ooozvcia w harcersiwie pnyDieia nu sde

A kc ja  Naczeln ictwa Z J I.P . -kie
rowana przez wojewodę Grażyń
skiego a zdążająca do podporząd
kowania narcerstw a rzwórporo- 
zaimieniu naprawiackiem u napo
tyka ieduak na puważne trudno
ści. Donosiliśmy ju ż  o proteście 
p. Porem bskiego zgłoszonym na 
odpraw ie chorągw i Mazowieckiej 
(m e jak  podano omyłkowo W a r 
szaw sk iej). Dyskusje wówczas 
zgilotynował —  wobec mocno opo
zycyjnych w  stosunku do naczel
n ictw a nastrojów  —  inż. Proch- 
inan, komendant C horągw i Mazo 
wieckiej, obejm ującej wojewódz
two W arszaw skie.

Również w ypraw a do Poznania  
wojewody wi&ocznir nie powiodła  
się, gdyż szef G łównej Kwatary  
bcroniecki w rócił z Poznania mo
cno zdeprymowany. P  Boroniecki

oświadczył, że z poznańskimi dzia
łaczami ' p. Chrzanowskim  i B ł I- 
cerkiem nie „mógł się dogadać".

Zw raca  uwagę, że na zebranie 
b. skautów z Małopolski z czasów  
w alk  o N iepodległość, gazie w rę 
czono odzrakę pamiątkową woj. 
Grażyńskiemu, nie przybył prezes 
koła b. skautów z M ałopolski in
spektor arm ii gen. NeugeDauer, 
jakkolwiek uroczystość była przy
gotowana i zapowiedziana od da
wna

W  kołach harcerskich nieprzy
chylnych zamierzeniem woj. G ra
żyńskiego mówi się, że naczelnic
two haicerzy nie może uzyskać co 
do swych poczynań aprobaty w o j
ska. Istotnie mimo usilnych sta
rań  delegacja Naczeln ictwa nie 
może dostać s.ę, ani do marszałka 
Rydza Łmigłego, ani do płk. Koca.

N o w e  p r o j e k t y  u s t a w o d a w c z e  r z ą d u

D a l s z e  d w a d z i e ś c i a  m i l i o n ó w
na oddtnienie osadników roiiiych

Tak więc »kcja woj. Grażyńskiego 

napotyka w  łonie harcerstwa na 
liczno trudności i me wiadomo na 
razie, jak ie będą dalsze konsek
wencje rozłamu w  harcerstwie.

W  każdym razie stwierdzić m oi 
na, że tarcia na terenie Zw . Sp. 
Roi i Zarób. Gosp. osiągną,by b. 
silne napięcie, grożąc* nawet ro*  
łamem.

W iz y t a  p r o f .  B a r t l a
W  najbliżLzych lufach przybj ■ 

w a  do Warszawy b. premier Jjrbf. 
Kazimierz B an ek  Prof. Barw i 
będzie gościem P. Prezydenta. W, 
krnach politycznych przypisują 
wizycie duże znaczenie.

Plebiscyt za pośrednictwem roczty
D & m u n s f r a t j e  w e  L w o w i e  n ie  u s t a l ą

LW ÓW , 9. l j .  W  dnia dzisiejszym 
Joszło punownie do zajść pomiędzy 
młodzieżą aka łemicką nu uniwersyte
cie lwowskim V.'ooec zablokowania 
przez młodzież dojścia do uniwersyte
tu, rektc" zarządzi) zamknięcie gfcia- 
chu. Jednocześnie wydal zarząuzeme, 
aby wszyscy studenci składali swoie

uświadczenia listownie, za pośrednic
twem poczrv 

Po ,amknięciu nnlwersy.etu uoszło 
ao kilku zajść mlęazy młodzieżą 
wszechpolską, 1 .demokratyczną na 
ulicach miastu. W  czasie siorc lńter. 
wemowaia policja, zatrzymując kilki# 
akademików,

Źfdzi i drabów
m o r d u j ą  s ię  w z a  e n n i e

Dnia 9 om. odbyło się po&.edze- 
m e rady ministrów. N a  posiedze
niu t/m przyjęto szereg projek
tów ustawodawczych.

Między innymi, B ada  M inistrów  
przyjęła projekt noweli do rozpo
rządzenia o obniżeniu zadłużenia  
gc spodarstw rolnych, z tytułu na
leżności funduszu obi ot. ref. roi. 
M inistrow i roln. i re f. roln. przy
sługiw ało  p raw o  udzielania spec
jalnych u lg  w  spłacie tych zadłu
żeń do wysokości 30 mil. zł.

Projektowana nowela podwyż
sza tę granicę do kwoty 50 mil. zł.

Następnie przyjęto projekt usta 
w y o  rejestrowych praw ach  rze 
czowych na pojazdach mechanicz
nych, wprow adzający przepisy,

chroniące interesy w ierzycieli 
spraeuaży na kredyt pojazdów me
chanicznych.

Z kolei Rada M in istrów  przyję
ła projekt ustawy w  spraw ie kon
w ersji 6 i pół proc. pożyczk. za
pałczanej oraz projekt us-awy, 
upoważniającej ministra skarbu  
do wprowadzenia zmian w arun 
ków dzierżawy państwowego mo
nopolu zapałczanego.

Przyjęto dalej projekt noweli, 
który upoważnia m inistra skarbu  
do wprowadzania w  dodze rozpo
rządzeń zmian w  stawce podatku 
od piwa, a następnie projekt no
weli do rozporządzenia o monopo
lu spirytusowym, opodatkowaniu  
kwasu octowego i drożdży oraz o

sprzedaży napujow alkoholowych. 
Pro jekt ten upoważnia m inistra  
skarbu do w prow adzania w  dro
dze rozporządzeń zmian w  staw 
kach podatku od drożdży o^az do 
uchylania poboru opłat od hurto
w ej i detalicznej sprzedaży spiry
tusu i napojów  alkoholowych.

W  dalszyir ciągu Rada M ini
strów przyjęła Drojekt ustaw o bu 
dowie normalno - torowej koiei 
W .eliszew  —  Nasieisk oraz nor
malno - torowej kolei Szczakowa 
—  Bukowno.

Następnie Rada M aistrów  przy 
ję ła  projekty ustaw o zwalczaniu  
zruźlicy i o zwalczaniu chorób 
wenerycznych

J E R O Z O L IM A , 9. 11. Grupa 
robotników żydowskich idących 

do pracy na polach, została zaata
kowana przez A rabów , przy czym 
5-ciu młodych żydów poniosi" 
śmierć. Po lic ja  wszczęła natych
miast pościg.

Dziś odbył się w  Jerozolimie 
pogrzeb zabitych robotników ży

dowskich. N a  znak żałoby sklepy 
żydowskie były zamknięte prze* 
dwie goziny 

W  Jerozolimie dziś u  południ* 
napaunięto na dwuch robotników, 
arabskich. W  czasie strzelaniny  
jeden A rab  został ciężko ranny. 
W  związku z tyra aresztowano  
dwóch żydów.

O s ł a w i o n y  E i t i n g o R
z n ó w  d a j e  z n a ć  o s o b i e

ŁÓ DZ, 9. 11. W  dniu dzisiej
szym wybuchł zatarg robotników  
z dyrekcją w  wielkich zakładach  
włókienniczych firm y Eitingon. 
Ponieważ dyrekcja fabryki zapo
w iedziała redukcję, robotnicy 
zwrócili się z żądaniem dokona
nia podziału pracy.

F irm a Eitingon nie zgodziła 
się na to wobec czego ro b d w e y  
w  liczbie kilku tysięcy zagrozili 
strajkiem  o ile jutrzejsza konfe

rencja porozum iewawcza w in
spektoracie pracy nie da rezulta
tu.

S u k c e s
fot grafiki porsx ej

B E R LIN , 9. 1 1 . W  ogólnej 
punktacji działu fotografik i na 
międzynarodowej w ystaw ie ło
wieckiej w  Berlinie, Polska uzy
skała pierwsze miejsce.
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